
Za dwa miesiące wybory

Rada Państwa i Prezydium WRN 
ustaliły okręgi wyborcze województwa

(lnf. wł.) _ okręgów w porównania z rokiem
Niecałe 60 dni dzieli nas od 's54> kiedy to w powiatach byio 

wyborów do rad narodowych. na.iwyżej po 6 okręgów, okręgi 
W chwili obecnej prezydia 6Ia wyborów członków prn i
FRN w Więlkopolsce podejmu pielonych będą z
li uchwały o podziale terenu ;Pniatn5). Okręgi dla wyborów czł. 
na okręgi wyborcze dla wybo- grn, orn i mrn pozostałych
rów do miejskich i gromadź- miast będą w zasadzie (z wyjąt-
kich rad narodowych. kami) 5—s-mandatowe.

Jeśli idzie o wybory do powia- Druga uchwała Prezydium WRN 
lewych rad — na ostatniej sesii dotyczy podziału na okręgi wy- 
IV RN podjęto uchwały w sprawie boreze miast wydzielonych z po­
jeb liczebności. Składy PRN kształ wiatów dla wyborów członków 
tować się będą obecnie w grani- MRN. Tych 5 miast dzieli się na 
cach 50—50 radnych (poprzednio 75 okręgów wyborczych, w tym 
CO—75). Bardziej widocznemu 30 przemysłowych, np. w Pile — 
zmniejszeniu ulęgają rady miast Zakłady Naprawcze Taboru Koie- 
stanowiących powiaty: Gniezna, jowego stanowią 2 okręgi, ostrow- 
Kalisza, Leszna, Ostrowa i Piły, skie ZNTK — 4 okręgi, w Lesznie 
Podczas gdy ostatnio rady te li- okręgami przemysłowymi są np. 
czyły 75—110 członków, obecnie iabryka „Rywal" i Węzeł PKP, w 
„najsilniejsza" z nich składać się Kaliszu — fabryka pluszu, fabry- 
będzie z 70 radnych (Kalisz), „naj- Ra tworzyw sztucznych, odlewnia 
słabsze" natomiast (Leszno, Piła) żeliwa, w Gnieźnie — Zakłady 
z 50. Jak wiadomo, WRN liczyć Garbarskie itp.
będzie obecnie 110 zamiast 150
członków. Gromadzkie rady nato- W dniu wczorajszym Rada 
miast będą zasobniejsze w ludzi, Państwa powzięła uchwałę w 
albowiem minimum obecne — » sprawie ustalenia składu wo- 
radnych — zostało podniesione do jewódzkiej komisji wyborczej 
15 (maksymalna liczba członków • „ • - - . > :GRN pozostaje niezmieniona: 27). ł, P°^Ział« województwa fla 

wczoraj Prezydium WRN podję- okr^ff* wyborcze dla wyborow 
ło uchwałę w sprawie ustalenia w członków WRN. Poznańskie 
województwie okręgów dla wybo- podzielone zostało na 22 okrę- 
rów rad powiatowych. Będzie ich gi wyborcze 4—6-mandatowe
(Okręgów) w Poznańskiem 311, w (wyjątek — okr. Wolsztyn: 3 
tym 8 przemysłowych, a miano- mandaty) 
wicie: 3 w pow. chodzieskim
(„porcelana", „Porcelit", Huta Trwają w tej chwili prace 
„ujście"), w Jarocinie (Węzeł v, województwie nad ustale-
PKP), w pow. Koło (kopalnia Kio 
(lawa), Krotoszynie (zakłady mięs­
ne), Swarzędzu (fabryka mebli) i 
Wrześni (fabryka głośników). Wy­
mienione okręgi wyborcze prze­
mysłowe dla wyborów do PRN są 
równocześnie okręgami wyborczy­
mi dla wyborów do MRN w wy- 

/ mienionych miejscowościach.
W wyniku uchwały Prezydium 

WRN — okręgów wyborczych dla 
wyborów członków PRN będzie w 
powiatach od 8 (np. pow. słupec­
ki) do 12 (np. pow. chodzieski). 
Oznacza to zwiększenie liczbj

niem obwodów głosowania.
(pż)

Dyskusja posłów 
z członkami PWRN

Powołanie
komisji wyborczych

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 4 gra 

dnia br. Rada Państwa pod­
jęła uchwały dotyczące wybo­
rów do rad narodowych.

Ustaliła podział województw 
na okręgi wyborcze dla wybo­
ru wojewódzkich rad narodo­
wych oraz liczbę radnych wy­
bieranych w poszczególnych 
okręgach wyborczych. W 333 
okręgach wyborczych zostanie 
wybranych 1660 radnych wo­
jewódzkich rad narodowych. 
Zostanie również utworzonych 
80 terytorialnych i 45 przemy­
słowych okręgów wyborczych 
dla wyboru 480 radnych miej­
skich rad narodowych w War­
szawie, Łodzi, Krakowie, Po­
znaniu i Wrocławiu.

Rada Państwa powołała cen­
tralną Komisję Wyborczą, wo­
jewódzkie komisje wyborcze 
oraz miejskie komisje wybor­
cze w Warszawie, Łodzi, Kra­
kowie, Poznaniu i Wrocławiu.

Jednym z członków Centr. 
Komisji Wyborczej jest prze­
wodniczący Prez. WRN w Po­
znaniu Fr. Szczerbal.

K&j"

Z ostatniej chwili

Wielka katastroia 
pod Londynem

LONDYN (Radio)
Wczoraj wieczorem na jednej ze 

stacji kolejowych pod Londynem, 
wydarzyła się wielka katastrofa, 
W której prawdopodobnie zginęło 
przeszło 40 osób. Na stojący na sta 
cji Pociąg elektryczny wpadł z 
dużą szybkością pospieszny.

Prace ratownicze są F.trudnione 
przez gęstą mgłę, penującą nad 
Londynem. (z)

Problemy Konińskiego

(lnf. wł.)
Po powrocie z Konina i okolicy, 

gdzie członkowie Sejmowej Ko­
misji Budownictwa zapoznawali 
się na miejscu z trudnościami, ha­
mującymi prawidłowy rozwój 
wschodniowiclkopolskiego rejonu 
przemysłowego — odbyła się wczo­
raj w gmachu Prezydium WRN 
szczegółowa dyskusja. W jej toku 
przedstawiciele Prezydium, WKPG 
i Woj. Zarządu Arch.-Budowlane­
go przedstawili swój pogląd na 
ważki problem skoordynowania 
przedsięwzięć inwestycyjnych w 
ogóle, w rejonie Konina zaś w 
szczególności.

W posiedzeniu uczestniczył m. 
in. prof. dr Straszewicz z Uniwer­
sytetu Łódzkiego, przedstawiciel 
Towarzystwa Urbanistów Pol­
skich, przybyły do Poznania na za­
proszenie WZAB.

IZOTOPY DLA LECZNICTWA 
Przy Zakładzie Radiologii Pomor

skiej Akademii Medycznej w 
Szczecinie uruchomiono pracownię 
izolopów promieniotwórczych. No 
wy ośrodek jest przeznaczony 
przede wszystkim dla celów kli­
nicznych i służyć będzie zastoso­
waniu izotopów w diagnostyce i 
lecznictwie.

„WESELE” W BIAŁYMSTOKU 
Teatr im. Aleksandra Węgierki

w Białymstoku zainaugurował se­
zon teatralny „Weselem" Wy­
spiańskiego. Zostało ono 'wysta­
wione dla uczczenia 50 rocznicy 
śmierci wielkiego dramaturga.

PORT SZCZECIN 
wykonał prawie na miesiąc przed 
terminem zadania płanu roczne­
go. Przyczyniło się do tego suk­
cesu między innymi wzmożenie 
przeładunków tranzytowych dla 
Czechosłowacji i NRD.

KU CZCI CONRADA 
W Warszawie zakończyła się

dwudniowa sesja naukowa, po­
święcona Józefowi Ćonradowi- 
Korzeniowskiemu, zorganizowana 
przez Polską Akademię Nauk, Pol 
ski Pen Club i Związek Literatów 
Polskich w setną rocznicę urodzin 
wielkiego pisarza.

— o skrzypcach nie - Wie­
niawskiego

— o zjeżdżaniu (do Pozna­
nia) literatów

— o jajkach z powiatu mo­
gileńskiego

— o wodociągach
— o czarodzieju Karlinim

przeczytasz
w jutrzejszym numerze 

KAKTUSA
i *
j Cenne premie i nagrody 
’ rozlosowane zoslaną wkrót- 
t ce wśród czytelników, kló- 
( rzy do 15 grudnia zaprenu­

merują KAKTUS na pocż- ■ 
cie lub u listonosza.
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Święto górnika! w Koninie

Piękne perspektywy
wielkopolskiego zagłębia węglowego

(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu*')
Obszerna sala nie mogła pomieścić wszystkich* którzy 

chcieli być obecni na uroczystej akademii w tradycyjny 
dzień „Barburki“. Na sali pełno mundurów i pióropu­
szów górniczych. Wśród korińskich górników obecny jest 
wiceminister górnictwa i energetyki inż. Jopek.

Obecna produkcja Konina, min. ton. W roku 1965 osiąg- 
wynosząca do 2 tys. ton dzień- niemy produkcję 85 min. ton 
nie, już w przyszłym roku w skali krajowej, z czego na 
wzrośnie do 6 tys. ton dzień- Zagłębie Konińskie wypadnie 
nie, a więc około 2 min. ton 15 min. ton, a więc prawie po- 
rocznie. W roku obecnym cał- łowa. Powstaną wielkie cd- 
kowita produkcja węgla bru- krywki w Pątnowie, Władzi- 
natnego w Polsce wynosi 5 mirowie, Adamowie, obok już 

pracujących odkrywek w Nie- 
słuszu i Gosławicach. Rozwój 
górnictwa i energetyki pociąg 
nie za sobą koncentrację prze­
mysłu chemicznego i metalur­
gicznego. Dzisiejsza załoga ko­
nińskiej kopalni musi być 
przygotowana na to, że stano­
wić będzie kadrę kierowniczą 
w nowo budowanych dal­
szych zakładach całego kom­
binatu.Należy oczekiwać, że członkowie 

Sejmowej Komisji Budownictwa, 
zapoznawszy się gruntownie z u- 
dostępnionym im materiałem — 
zgłoszą na plenum Komisji dezy­
deraty i wnioski, które umożliwią 
władzom wojewódzkim kierowanie 
przebiegiem robót inwestycyj­
nych. (pż)

Możemy wydobywać

dwa razy więcej rud żelaza
niż przed wojną

CZĘSTOCHOWA (PAP)
W częstochowskim zagłębiu 

ruid żelaza dziesięć nowych 
kopalń wybudowanych w la­
tach ubiegłych osiągnęło pełną 
zdolność wydobywczą. Są to 
kopalnie: „Tadeusz” I i II, 
„Rudniki”, „Teodor’* 1 I i II, 
„Żarki” III, „Barbara”, „Je­
rzy”, „Kuźnica” i „Paweł”. 
Dzięki uruchomieniu tych ko­
palń oraz mechanizacji ura­
biania i transportu w starych 
kopalniach, zdolność wydo­
bywcza przemysłu rud żelaza 
została zwiększona w porów­
naniu z okresem przedwojen­
nym przeszło dwukrotnie.

Dotychczasowe
osiągnięcia

Dyrektor kopalni inż. Hwa- 
łek może być dumny z osiąg­
nięć swojej załogi. Odkrywka 
Niesłusz zapomniała już o nie­
powodzeniach lat poprzednich. 
W tym roku wykonała plan 
roczny do 31 października, a 
do końca roku da dodatkowo 
50 tys. ton węgla. Odkryto i 
przygotowano do eksploatacji 
zapasy, które wystarczą do 
produkcji na 8 miesięcy. Od­
krywka Gosławice jest już go­
towa do dostarczenia węgla 
do budującej się elektrowni, 
która ruszy w najbliższym cza 
sie. Także brykietownia wy-

Oożywołnie więzienie 
za mord w sądzie

Informowaliśmy już naszych czy 
telników o tym, że 25 październi­
ka br. Stefan Wołoszczak kilkoma 
pchnięciami noża zamordował na 
sali sądowej w Bydgoszczy M. 
Szalla.

Jak podaje „Słowo Powszechne" 
— Wołoszczak został skazany przez 
bydgoski Sąd Wojewódzki na do­
żywotnie więzienie. (o)

Sukces poznańskiej milicji

Morderca Sasi Kończakówny ujęty
<7w/. wl.) przy zbiegu ulic Wyspiańskie-
W drugiej połowie września 8° i Wojskowej nieznany 

bież, roku społeczeństwo Po- sprawca uprowadził powraca- 
znania zostało wstrząśnięte i i4c3 ze szkoły 7-letnią dziew- 
głęboko oburzone potworną czynkę Barbarę Kończakównę 
zbrodnią. Przypomnijmy naj- (zam. przy ulicy Wojskowej 
ważniejsze fakty. 19 września nr 19). Dwa dni później, w sta 
bież, roku około godziny 11.30 w^e przy zabudowaniach daw­

nej cegielni Poznań — Rataje,
Telewidzowie warszawscy od­
bierają pierwszą transmisją 
programu Telewizji Śląskiej 
reiransmitowaną przez stacją 

warszawską.
CAF — Fot. Czarnogórski

znaleziono zwłoki Basi.
Przed organami MO stanęło 

bardzo trudne zadanie. Nie 
pora jeszcze, aby ujawniać 
wszelkie piętrzące się trudno­
ści. Dość powiedzieć, że wiele 
kłopotów sprawiał brak mate­
riałów, jakie można by uzy­
skać od świadków uprowadze­
nia dziewczynki.

Czynności operacyjno-docho 
dzeniowe, których prowadze­
nie* wymagało wiele cierpli­
wości i trudu, przyniosły jed­
nak pożądane rezultaty. 3 bm. 
poznańska milicja zatrzymała 
bowiem pod zarzutem upro­
wadzenia i zamordowania Koń 
czakówny 20-letniego studen­
ta WSWF — Zbigniewa Ka- 
łużnego, zamieszkałego przy 
ulicy Dąbrówki 15, m. 4.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej komendant wojewódzki 
MO, ppłk B. Cader oraz kilku ofi­
cerów milicji poinformowali dzień 
nikarzy o dotychczasowych wyni­
kach dochodzenia. Oto garść naj- 

(Dokończenie na str. 2)

Władysław Gomułka
w kopalni
„Sosnowiec'

konała swój plan roczny, a do 
końca roku da ponadplanowo 
8.200 ton brykietów.

Brykietownia konińska u- 
znana została za najlepiej pra­
cującą w Zjednoczeniu Węgla 
Brunatnego. Własna elektrow- 

( Dokończenie na str. 2)

„Barburka11
na Śląsku

KATOWICE
Jak informuje PAP, szcze­

gólnie uroczyście obchodzili 
swoje święto „Barburkę" — 
górnicy kopalni „Bobrek” i za­
łoga Centralnej Stacji Ratow­
nictwa w Bytomiu, obchodzące 
50-lecie swego istnienia. Po­
dwójne święto obchodziła rów­
nież załoga najstarszej w Pol­
sce kopalni rudy, cynku i oło­
wiu — Zakładów Górniczych 
im. Waryńskiego w Piekarach 
Śląskich, dla których „Barbar­
ka” zbiegła się z 100 rocznicą 
istnienia Zakładów.

Górników kopalni „Sosno­
wiec” odwiedził w dniu ich 
święta I sekretarz KC PZPR — 
Władysław GOMUŁKA, witany 
serdecznie przez całą załogę. 
I sekretarz KC PZPR wygłosił 
do górników przemówienie.

Ogółem odbyło się na Śląsku 
ponad 100 zabaw z okazji świę­
ta Górnika. (V)

Ul Konkurs im. U. Wieniawskiego

W przyjemnej 
atmosferze

(lnf. wl.) a reflektor rzuca swój blask

Powietrze na sali obrad jury na umieszczony pod sufitem 
i w Auli jest krystalicznie portret Henryka Wieniaw- 
czyste z tym może wyjątkiem, skiego. Ten nieco teatralny 

że nie wszyscy jurorzy stosu- efekt podnosi niewątpliwie u- 
ją się do zakazu palenia na roczysty nastrój na sali, wpro- 
sali. Uczestnikom Konkursu wadzając słuchaczy w stan 
niewątpliwie bardzo pomaga kontemplacji nad wielkością 
życzliwość jury i publiczności, muzyki.
Organizacja jest „very good”, ■>
jak mówią Anglicy. Od chwili Do Poznania przyjechał zna- 
lądowania samolotu na Ławi- ny muzykolog zachodnionie- 
cy aż do ostatniego dziennego miecki, p. Keck-Seezer z Frank 
posiłku. Z jedzeniem, spaniem furtu nad Menem. Wyraża sią 
itp. me ma kłopotu. Gorzej on bardzo pozytywnie o pu- 
jest natomiast, gdy popsują bliczności, nazywając ją sora- 
sią skrzypce, ta druga połowa wiedliwą. Zęby nie być goło- 
własnego „ja” młodego wir- słownym, p. Keck-Seezer przy 
tuo^a. Nieszczęście takie przy- pomniał wielkie brawa, jakimi 
trajiło sią wiolmiscie z NRD powitano ukazanie sią na estra- 
- Reinhardowi Hauffe. lustru dzie Murzyna z USA — S. A- 
ment rozsechł sią, stał się nie- damsa, i nikłe oklaski, którymi 
użyteczny. Reinhardowi przy- żegnano go po zakończeniu wy 
szedł z pomocą prof. Wroński, stepu^ s> Adams nie zachwycil 
ofiarując mu swoje skrzypce, bowiem naszego dość jednak 
a znany . lutnik, p. Niewczyk wymagającego audytorium, 
podjął sią naprawy cennego
instrumentu. Niestety, uprzej- "
me wysiłki p. Niewczyka nie w wczorajszym przed
dały rezultatu, a z obcymi południem wystąpili Wągrzy: 
skrzypcami — chociaż byłyby Sepsei i Vas, Polak — Zbi- 
najlepsze — trzeba się zapo- (Pdew Słowik, uczeń profesora 
znawać około pół roku. Z tego Tawroszewicza, wymieniony 
wzglądu jedyny reprezentant już wyżej przedstawiciel Wiel 
Niemiec Demokratycznych ktej Brytanii K. Sillito i Cze- 
zmuszony był wycofać sią z chosłowak — J. Sumpik. Po 
Konkursu. południu przesłuchano czte-

* rech skrzypków: S. Weinera
Bardzo pechowo wystąpił CU SA), Z. Vy orała (Czećhosło- 

wczoraj młodziutki Anglik K. wacja), R. Balaża (Jugosławia) 
Sillito. Po bezbłądnymwyko- i w- Polachowską (Polska), 
naniu Siciliany i Presto z So- Dzisiaj zbiera sią jury, które 
naty g-moll Bacha, sympatycz P° podsumowaniu wyników 
ny i stremowany Kenneth 1 etapu zakwalifikuje skrzyp- 
„przewrócił sią” na Wieniaw- ków do II etapu Konkursu, 
skim (trzy pomyłki).

-M- Wczoraj wieczorem, młodzi
Każdorazowa przed, audycją wirtuozi bawili sią wesoło na

światło w Auli nieco przygasa, wieczorku tanecznym Aęi)



Kto dokonał zamachu?
Wiadomość o zamachu na pre­

zydenta Indonezji — Sukar­
no, wywołała tym większe wraże­
nie, że cieszy się on w swym kra­
ju wielką popularnością i autory­
tetem. Jest on jednym z najstar­
szych działaczy niepodległościo­
wych, współtwórcą i pierwszym 
prezydentem Republiki Indonezyj­
skiej.

A jednak komuś zależało na je­
go usunięciu. Komu? Niewątpli­
wie tym, którym nie podobał się 
wysunięty niedawno przez Sukar- 
no program uzdrowienia stosun­
ków wewnętrznych w Indonezji. 
Do współpracy przy realizacji te­
go programu, prezydent Sukarno 
zaprosił wszystkie partie, m. in. — 
Partię Komunistyczną. To było 
nie w smak przywódcom skrajnej 
prawicy indonezyjskiej — przede 

[ wszystkim muzułmańskiej partii 
Masjumi i popieranej przez nią 
faszystowskiej organizacji Darul 
Islam.

Terrorystyczne akcje Masjumi 
nie zmieniły jednak stanowiska 
prezydenta Sukarno. Nie odstąpił 
on od swego postępowego progra­
mu. Zarówno w polityce wewnętrz 
nej, jak i na arenie międzynaro­
dowej, dąży on do umocnienia su­
werennej pozycji Indonezji. Swiad 
czy o tym m. in. jego uporczywa 
walka o odzyskanie Zachodniego 
Irianu, który Holandia zobowiąza­
ła się zwrócić w rok po ogłosze­
niu niepodległości Indonezji. Po­
nieważ Holandia dotychczas nie 
wypełniła swego zobowiązania — 
rząd indonezyjski wniósł przeciw­
ko niej skargę na forum ONZ — 
która tę skargę odrzuciła. Rząd 
indonezyjski podjął wówczas ak­
cję we własnym zakresie. M. in. 
zastosował on wiele sankcji gospo 
darczych wobec kapitału holender 
skiego w Indonezji. 1 grudnia wła 
dze indonezyjskie zabroniły publi­
kacji prasy i wydawnictw w języ­
ku holenderskim oraz zakazały lą 
dowania w Indonezji samolotom — 
należącym do holenderskich linii 
lotniczych. Minister informacji 
zaapelował do robotników ,zatrud 
nionych w przedsiębiorstwach ho­
lenderskich, aby ogłosili 24-go- 
dzinny strajk powszechny.

Obecne zaognienie stosunków in 
donezyjsko-holenderskich było 
bardzo wygodne dla indonezyj­
skich wywrotowców. Postanowili 
oni jeszcze raz „spróbować szczęś- 
cia“.

Jednakże próba zamachu na Su- j 
karno nie odstraszyła jego licz- | 
nych w Indonezji zwolenników. — j 
Stanowi to najwymowniejsze o- | 
strzeżenie, że terror nie jest naj- ’ 
lepszym środkiem rozstrzygania j 
spornych spraw, zwłaszcza, gdy ! 
próbuje się go stosować w kra- I 
jach, które zdecydowane są nie | 
dać się zawrócić z drogi wyzwolę- ! 
nia spod kolonialnego jarzma.

M. J-

Nowa próba 
zażegnania kryzysu

Rozmowy bońskiego ministra 
spraw zagranicznych oraz se­

kretarza stanu Hallsteina, które 
odbywają się w Londynie w środę 
i czwartek z premierem Macmil- 
ianem, ministrem spraw zagranicz 
nych Selwyn Lloydem i innymi 
ministrami rządu brytyjskiego sta­
nowią dalszą próbę złagodzenia i 
„kryzysu zaufania” w łonie NATO.

Von Brentano i Hallstein, którzy i 
przybywają do Londynu w zastęp­
stwie Adenauera nie są niewątpli­
wie dla premiera brytyjskiego 
partnerami negocjacji tej klasy co 
Adenauer. Brytyjskie koła oficjal­
ne sądzą jednak, że rokowania bry 
tyjsko-niemieckie mogą być oy£.oc 
ne, zwłaszcza że von Brentano 
należy do ścisłych współpracowni­
ków kanclerza. W Londynie nie 
ukrywa się, że boóski minister 
spraw zagranicznych będzie usiło­
wał uzyskać od premiera brytyj­
skiego informację o wynikach roz 
mów Macmillana z Eisenhowerem.

Nie ulega wątpliwości (akcentu­
ją to również koła oficjalne), że 
jednym z zasadniczych proble­
mów, jaki omawiany będzie przez 
ministrów brytyjskich z Brentano 
i Hallstelnem jest sprawa kosztów 
utrzymania wojsk brytyjskich sta 
^jonujących w Niemczech. Według 
ostatnich doniesień z Bonn rząd 
ajytyjski zażądah od NRF wkładu i 
na pokrycie kosztów utrzymania 
wojsk brytyjskich w wysokości 50 " 
milionów funtów szterlingów w 
roku 1958. Strona brytyjska argu- |) 
mentuje, żc jeśli Niemcy Zachod­
nie nie będą partycypować w po- 
krywaniu kosztów utrzymania jed ; 
nostek brytyjskich w NRF, sytua- 
cja ekonomiczna zmusi Anglię do || 
dalszej redukcji wojsk. Niektóre 
kola londyńskie twierdzą, że Niem 
cy Zachodnie proponują jednak, 
aby pokrycie kosztów odbywało 
się drogą zakupów przez Bundes- 
wehrę za dewizy broni, samolo­
tów i sprzętu wojskowego w Wiel­
kiej Brytanii. Strona brytyjska | 
niechętnie ustosunkowuje się do ij 
tej propozycji.

Rząd brytyjski ze swej strony bę 
dzie starał się zorientować w roz- Ji 
mowach jakie są zamierzenia rzą- jj 
du NRF w odniesieniu do krajów jj 
wschodnioeuropejskich, Związku 
Radzieckiego i Chin. W Londynie 
wyrażane są coraz częściej obawy, H 
że Niemcy Zachodnie mogłyby wy •; 
nrzedzić Wielka Brytanię w zdo­
byciu rynków w krajach wschod­
nioeuropejskich a zwłaszcza w J 
Chinach.

J. K.

Zachód powinien poddać rewizji
swój stosunek do ZSRR

— stwierdza minister spraw zagranicznych Kanady
OTTAWA (PAP) Zaatakował on „anónimo-

Osiągnięcia naukowe ZSRR wytworzyły nową sytuację, wych oficjalnych rzeczników 
w której Zachód powinien poddaj rewizji swe stosunki w Waszyngtonie", którzy kate- 
z krajami komunistycznymi — oświadczył we wtorek w gorycznie odrzucają wszelkie 
komisji spraw zagranicznych parlamentu kanadyjskiego oferty ze strony Rosji w spra-
mmi&ter spraw zagranicznych Sydney Smith.

Dulles w wywiadzie dla BBC:

Związek Radziecki odnosi sukcesy
środkami niewojskowymi
NOWY JORK (PAP)
Departament stanu ogłosił 

we wtorek tekst wywiadu, ja­
kiego udzielił sekretarz stanu 
USA Dulles przedstawicielowi 
rozgłośni BBG.

Dulles oświadczył m. in., że 
jego zdaniem „opinia publicz­
na, być może, przywiązuje 
zbyt wielką wagę do militar­
nych aspektów” konfliktu mię 
dzy Wschodem a Zachodem.

Aspekty niemilitarne — a 
mianowicie polityczny, ekono-

Próbny rozruch
amerykańskiej

elektrowni atomowej
NOWY JORK (PAP)
W Shippingport (Pensylwa­

nia) rozpoczął się 2 'om. prób­
ny rozruch pierwszej elektro­
wni atomowej w USA. Pod­
czas pierwszej próbnej ope­
racji reaktor jądrowy elektro­
wni wyprodukował 25 kilowa­
tów mocy cieplnej. Energii 
cieplnej nie przekształcono w 
elektryczną.

Po zakończeniu prób, co — 
według agencji United Press 
— ma nastąpić za miesiąc lub 
dwa. siłownia będzie dawać 
do sieci 60 tysięcy kilowatów 
mocy elektrycznej. Taka ilość 
energii odpowiada mocy ma­
łej elektrowni wodnej.

Nowa broń
radzieckich
okrętów podwodnych

Organ floty radzieckiej — „So­
wiński) Fłot“ podał wiadomość, 
że obecnie radzieckie okręty pod­
wodne wyposażone są w pociski 
kierowane, zaopatrzone w gło­
wice nuklearne, mające zasięg 
1200 km. Pociski te — informuje 
pismo — mogą być wystrzelone 
na powierzchni lub też pod wodą.

(V)

Debata algierska w ONZ
NOWY JORK (Radio)
W Komisji Politycznej ONZ 

toczy się debata nad sprawą 
Algieru. Na środowym posie­
dzeniu minister spraw zagra­
nicznych Egiptu podkreślił, że 
prawo narodu algierskiego do 
samostanowienia musi być u- 
znane. Oświadczył on, że pod­
jęte ostatnio przez Francję re­
formy zostały podjęte bez żad 
nej konsultacji z ludnością Al 
gieru.

Komentator Agencji Reute­
ra zaznacza, iż zdarza się 
rzadko, aby debata w tej ko­
misji toczyła się tak długo, 
jak toczy się dyskusja nad 
sprawą Algieru bez projektów 
rezolucji, dotychczas bowiem 
żadna delegacja takiego pro­
jektu nie złożyła.

(V)

Von Brentano
przybył do Londynu

LONDYN (Radio)
Do Londynu przybył w śro­

dę zachodnioniemiecki mini­
ster spraw zagranicznych von 
Brentano w towarzystwie se­
kretarza stanu prof. Hallsteina.
Von Brentano przeprowadzi i okup 
rozmowy z premierem Wiel-|Skać, w bestialski sposób utopił 
kiej Brytanii — Macmillamem, i dziewczynkę w gliniance.
minisbrem spraw zagranicz­
nych — Selwyn Lloydem i in­
nymi członkami brytyjskiego 
gabinetu. Głównym tematem 
rozmów będą problemy, zwią­
zane ze ubliżającą się paryską 
sesją NATO oraz sprawa li­
czebności i ko>sztó<w utrzyma­
nia wojsk brytyjskich w Niem 
czech Zachodnich.

Na. temat rozmów londyń­
skich zamieszczamy komen­
tarz pt. „Nowa próba zażeg­
nania kryzysu". (V)

miczny i psychologiczny, wy­
jaśniał Dulles — „są również 
ważne, jak tego dowodzi fakt, 
iż Związek Radziecki odniósł 
wiele wielkich sukcesów środ­
kami niewojskowymi”.

W związku z tym Dulles za­
lecał politykom zachodnim, by 
„nie wpatrywali się za bardzo 
w niebo, w sputnika”.

Nawiązując do rozlegają­
cych się na Zachodzie głosów’, 
iż należałoby podjąć propozy­
cję radziecką w sprawie zwo­
łania konferencji na najwyż­
szym szczeblu, Dulles powie­
dział, że „nie wyklucza” moż­
liwości odbywania konferencji 
ze Związkiem Radzieckim, ale 
dodał, że w jego przekonaniu 
pożytek z tego rodzaju konfe­
rencji jest „wielce ograniczo­
ny” w’obec braku zaufania do 
partnera.

Dulles oświadczył, że w wy­
niku grudniowej' sesji NATO 
konsultacje między członkami 
NATO będą częstsze, ale nie­
zbędna jest „pewna elastycz­
ność”, a mianowicie w ustala­
niu terminów’ i problemów’ 
konsultacji.

1000 Hiszpanów
odciętych
w walkach o Ifni

LONDYN (PAP)
Jak donosi korespondent 

marokańskiego dziennika „Al 
Alam”, oddziały marokańskiej 
armii wyzwoleńczej, po 24 go­
dzinnej przerwie, znowu pod­
jęły marsz na miasto Ifni. Tak 
że na południowy wschód od I- 
fni oddziały marokańskie zacie 
śniły pierścień otaczający woj 
ska hiszpańskie. Opór Hisz­
panów słabnie. Hiszpańskie 
okręty wojenne ostrzeliwują 
od poniedziałku część wybrze­
ża między Ifni, a położonymi 
o około 10 km w głąb teryto­
rium marokańskiego — miej­
scowości Mirhleft. •

Korespondent londyńskiego 
dziennika „Daily Express”. pi- 
sząc o wydarzeniach w Ifni, 
stwierdza, że wojna ta jest dla 
Hiszpanii już tak, jakby prze­
grana. Według jego doniesień, 
przeszło 1000 Hiszpanów jest 
w tej chwili odciętych w sze­
ściu różnych punktach.

Morderca
Basi Kończakówny
ujęty

(Dokończenie ze str. 1) 
ważniejszych faktów. Podczas 
przesłuchania Kałużny (dotychczas 
nie karany) przyznał sjię do zbrod­
ni kidnapperstwa i zabójstwa. Wi­
zja lokalna potwierdziła okolicz­
ności ujawnione w toku docho­
dzeń. •

Kałużny znał rodzinę Końeza- 
ków i to ułatwiło mu zrealizowa­
nie zbrodniczego plar.u, który zro­
dził się w jego umyśle pod wpły­
wem historii Bolesława Piaseckie­
go. 18 września, kiedy Basia wra­
cała do domu w większej grupie 
koleżanek, odstąpił od przeprowa­
dzenia swych projektów. Naza­
jutrz jednak uprowadził dziewczyn 
kę w pobliże cegielni nad Wartą 
(jako wioślarz AZS dobrze znał 
ten teren), tam związał ją i za­
kneblował usta chusteczką, a na­
stępnie poszedł telefonować po 

Kiedy go nie zdołał uzy-

Nie będzie chyba pomyłki w 
stwierdzeniu, .że opinii publicznej 
stanie się zadość, jeśli sprawę 
potwornej zbrodni Sąd rozpozna w 
postępowaniu doraźnym.

W związku ze sprawą uprowa­
dzenia i zabójstwa Kończakówny 
milicja wzywa dwie nie ustalone 
bliżej osoby — mężczyznę i ko­
bietę w wieku około 40 łat, które 
19 września znajdowały się w oko­
licach ulicy Obrzyckiej o stawie­
nie się w Komendzie Miejskiej

roku otrzymał włśsmy aparat 
rentgenowski. Po pracy rodzi­
ny górników znajdują wypo- 

mo przy placu wolności, pokój ii. czynek w świetlicy, gdzie pr»-

wie konferencji na najwyż­
szym szczeblu między wielki­
mi mocarstwami Wschodu i Za 
chodu.

„Nadszedł czas, by pod 
dać rewizji nasze stosunki 
ze Związkiem Radzieckim. 
Dodał on, że jakkolwiek 
ZSRR nigdy bezpośrednio 
nie zwracał się do Kanady 
o pomoc w zorganizowaniu 
konferencji na najwyższym 
szczeblu, to jednak „rząd 
kanadyjski nie wyznaje 
poglądu, iż na propozycje 
rosyjskie powinniśmy zaw 
sze odpowiadać: „nie!"

Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych oświadczył na­
stępnie, że jest zmartwiony i 
rozczarowany negatywną po­
stawą, jaką zajmuje Zachód 
wobec Rosji. „Muszę stwier­
dzić — zaznaczył on dalej — 
że czu ję się wielce zakłopotany, 
gdy czytam w prasie o propo­
zycji zwołania konferencji na 
najwyższym szczeblu, a naza­
jutrz znajduję w dziennikach 
wiadomość, że rzecznicy w 
Waszyngtonie odrzucili te pro­
pozycje".

Sputnik

stacją telewizyjną?
„Ilustrowany Kurier Polski" do­

nosi, że radziecki profesor Kata­
jew wyraził przekonanie, że już 
w najbliższych latach będzie moż­
na odbierać moskiewskie audycje 
telewizyjne nie tylko w ZSRR — 
lecz także daleko poza jego gra­
nicami — np.: w Chinach i na An­
tarktydzie. Uczony radziecki wy­
raził przekonanie, że do realizacji 
tego planu potrzebny by był sput­
nik cięższy od poprzednich, który 
należałoby wystrzelić około 35 tys. 
km nad Ziemię. Wystrzelonemu 
na taką wysokość sputnikowi moż 
na by nadać tak powolne krążenie 
w określonej strefie, że „wisiał- 
by" nad Równikiem, a audycje 
telewizyjne, transmitowane przez 
jego anteny, można by odbierać 
na całej powierzchni półkuli, zwró 
conej do sputnika. (o)

Święto górnika w Koninie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nia brykietowni nie została w 
tyle i także, wykonała swój 
plan roczny, a do końca roku 
da dodatkowo 800 t.vs. kWh. Mi
mo wielu trudności geologicz- Wzruszającym momentem 
nych postępuje naprzód budo- akademii było wręczenie 5 
wa największej kopalni od- srebrnych i 8 brązowych Krzy 
krywkowej w Pątnowie. Wo- 2Ów Zasługi zasłużonym gór- 
da i kurzawka sprzymierzyły nikom. 23 górników otrzymało 
się, aby utrudnić pracę konin’ odznaki Przodownika Pracy, a 
skim górnikom. Trudności jed obywatel Wacław Waszak o- 
nak zostały przełamane i trzymał tytuł Zasłużonego Przo 
wkrótce ta odkrywka dawać Równika Pracy. Nadano rów 
będzie 9 tys. ton surowego wę- nocześnie wysokie stopnie gór­

nicze. Inż. Hwalek otrzymał I 
stopień dyrektora górniczego

gla brunatnego na dobę.

Górnicze sprawy
Znacznie powiększyły się 

przeciętne zarobki konińskich 
górników. W roku 1956 wzro­
sły przeciętne płace o 20 proc, 
a w ciągu 1957 roku o dalsze
30 proc. Dba się o sprawy by- stopień inżyniera. 15 pracow
towe pracowników, ale naj­
trudniejszym problemem są 
mieszkania. W tym roku ukoń 
czono nowe bloki, dając 12 
mieszkań w Pątnowie i 33 
mieszkania w Czarkowie. 
Wszystko to jednak nie wy­
starcza wobec wzrastającej żarnej w Czarkowie odbyła się 
szybko liczebnie załogi. Uru- wesoła zabawa. Dzielnym ko-
chomiono więc własną cegiel­
nię, która w tym roku wypro­
dukowała 200 tys. sztuk suro­
wej cegły, a na przyszły rok 
planuje produkcję 2 min. sztuk 
cegły. To wszystko otrzymali 
pracownicy na budowę swoich 
domków. W tym. roku buduje 
je już 14 pracowników. Otrzy­
mali oni pomoc w postaci ma­
teriałów i długoterminowej 
pożyczki. W trosce o pracow­
ników wydzierżawiono dom 
wczasowy „Małgosia" w Świe-
radowńe. Odpoczywać tam i le- biblioteka, świetlica, pokoje do 
Czyć się będą konińscy gór- gier i pokoje gościnne, 
nicy. W czasie uroczystości wręczono

Ośrodek leczniczy przy ko- czterem najstarszym górnikom — 
żv do wzó^wo wy-palni należ} „j Władysławowi i Antoniemu

posazonych w kraju. W tym wakom oraz inż

Rozczarowanie w Riah m Bomu

Steven$on odmówił wyjazdu
do Paryża

NOWY JORK (PAP)
Przywódca demokratów a- 

merykańskich Stevenson, któ­
rego prezydent Eisenhower za­
prosił do wzięcia, udziału w 
paryskiej sesji NATO w cha­
rakterze oficjalnego członka 
delegacji amerykańskiej, od­
rzucił propozycję prezydenta.

Motywując swą decyzję, 
Stevenson oświadczył, że jako 
członek delegacji nie posiadał

STRZELANINA NA GRANICY 
TURECKO-SYRYJSKIEJ

We wtorek doszło do półtora­
godzinnej wymiany ognia między 
jednostkami syryjskimi i turec­
kimi w związku z tyra, że oddział 
Turków chciał wyprowadzić z te­
rytorium syryjskiego stado krów.

BRAZYLIA W NATO?
Minister spraw zagranicznych Bra 

zylii oświadczył w Rio de Janeiro 
na konferencji prasowej, że Bra­
zylia została zaproszona do przy­
stąpienia do Paktu Północnoat­
lantyckiego.

GRECJA ŻĄDA 
NIEPODLEGŁOŚCI CYPRU

Minister spraw zagranicznych 
Grecji Averoff oświadczył, iż w 
dalszym ciągu będzie domagał się 
przyznania wolności Cyprowi.

ZIMA WE WŁOSZECH
W całych południowych Wło­

szech panują nie spotykane dotąd 
mrozy. Ze wszystkich części po­
łudniowych Wioch napływały wc 
wtorek meldunki o obfitych opa­
dach śniegu.

AGOSTINO NOVELLA 
SEKRETARZEM CGIL

W dniu 3 bm. odbyło się po­
siedzenie Komitetu Wykonawcze­
go Włoskiej powszechnej Konfe­
deracji Pracy, na którym dokona­
no wyboru nowego sekretarza ge­
neralnego na miejsce zmarłego 
niedawno Giuseppe di Vittorio. 
Sekretarzem generalnym CGIL 
został mianowany Agostino No- 
vella (komunista),

BAZY USA NA MALAJACH
Dowódca amerykańskich sił lot­

niczych na Dalekim Wschodzie 
generał Cutter oświadczył w Sin­
gapurze, że na Malajach, być mo­
że, założone zostaną amerykańskie 
bazy lotnicze.

cuj*ą zespoły artystyczne i or­
ganizacje sportowe.
Awanse, odznaczenia,

nagrody
Wzruszającym

inż. inż. Warchal, Witek i Gra­
czyk otrzymali drugi stopień 
inżyniera górniczego. Wysokie 
stopnie otrzymały także dwie 
kobiety: inż. Jatczyńska i mgr 
Gałecka, mające obecnie III

ników otrzymało stopnie tech­
ników górniczych. Ogółem na­
grodzono 738 osób, a kilku­
dziesięciu pracowników skie­
rowano na bezpłatny wypo­
czynek do Świeradowa.

Wieczorem w sali Straży Po

nińskim górnikom należy się 
wypoczynek za poniesione tru­
dy i osiągnięte sukcesy.

Wiwat, konińscy górnicy!
Zygmunt PĘCHERSKI

W Kopalni „fralego 
węgla“ u Wapnic

Obchód „Barburki" w Kopalni 
Solj w Wapnie zbiegł sic z drugą 
uroczystością — oddaniem do u- 
żytku Domu Kultury, w którym 
obok salj imprezowej znajdują się:

No-
oraz raz, Władysławowi 

Kalszkiewiczowi, prabującym w 
kopalnictwie solnym już 35—10 
lat, złote Krzyże Zasługi.

(PAP)

by żadnych uprawnień i osobę 
jego identyfikowano by z decy 
zjami nie zawsze pokrywają­
cymi się z jego stanowiskiem, 
przeciwko czemu nie mógłby 
wyrazić publicznego sprzeci­
wu. „Nie chcę w związku z 
tym w prow adzać w błąd mych 
przyjaciół ani tu, ani za gra­
nicą” — dodał.

Prezydent Eisenhower i se­
kretarz stanu Dulles w’yrazili 
ubolewanie z powodu odmowy 
Stevensona. W złożonej we 
wtorek wieczorem deklaracji 
dla prasy Dulles podziękował 
Stevensonowi w imieniu prezy 
denta za udział w opracowa­
niu i ustaleniu stanowiska, ja­
kie delegacja amerykańska 
zajmie na grudniowej sesji Ra 
dy NATO w Paryżu.

Jak pisze w komentarzu a- 
gencja France Presse, partia 
demokratyczna wyraża nieja­
ko ustami swego przywódcy 
pewną rezerwę wobec projek­
tów rządu republikańskiego.

Zakaz
przebywania Holendrów 
w Indonezji

DELHI (PAP)
Komunistyczna Partia Indo­

nezji i część posłów do parla­
mentu indonezyjskiego zwró­
ciła się we wtorek do prezy­
denta Sukarno z prośbą, aby 
ze względu na sytuację w kra­
ju odłożył swą podróż do Eu­
ropy i Ameryki Łacińskiej, 
która miała się rozpocząć w 
grudniu br.

Indonezyjskie Towarzystwo Lot­
nicze GARUDA otrzymało wc wto 
rek instrukcję, aby odmawiać 
wszystkim obywatelom holender­
skim wjazdu do Indonezji. Urzę­
dy telegraficzne nie przyjmowały 
depesz, i zgłoszeń na rozmowy te- 
lefoniczue z Holandią.

Przedstawiciel dyplomatyczny 
Indonezji w Holandii Maramis wy 
jechał we wtorek do Paryża, aby 
spotkać się tani z indonezyjskim 
ministrem spraw zagranicznych, 
który zatrzymał się w Paryżu w 
drodze powrotnej z sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Obaj polity­
cy omówią zagadnienie stosunków 
holendersko-indonezyjskich, które 
po odrzuceniu przez ONZ wniosku 
indonezyjskiego w sprawie rozpa­
trzenia roszczeń Indonezji do Iria­
nu zachodniego — są mocno naprę 
żonę.

Indonezyjskie władze imi- 
gracyjne oświadczyły w ponie­
działek, że odtąd ani jeden 
Holender nie ma prawa do­
tknąć ziemi indonezyjskiej. Za 
kaz ten rozciąga się także na 
załogi okrętów i samolotów, 
które przybywają do Indone 
zji. Kilkuset Holendrów opu­
ściło we wtorek Indonezję na 
pokładzie statku „Oranje”.

Komentarz na temat wydarzeń 
w Indonezji zamieszczamy w na­
szej stałej rubryce „Komentarze'*.

Nie będzie zmian
w kierownictwie
jugosłowiańskim

BELGRAD (Radio).
Dziennik „Borba” zdemen­

tował rozpowszechniane na 
Zachodzie wieści o mających 
rzekomo nastąpić zmianach 
personalnych w kierownictwie 
państwowym Jugosławii i we 
władzach centralnych Związ­
ku Komunistów Jugosławii.

(k)

W trosce
o czystość mórz

W maju 1954 r. zawarta została 
pomiędzy 10 państwami europejski 
mi specjalna konwencja w Lon­
dynie w sprawie ochrony mórz 
przed zanieczyszczaniem produkta 
mi naftowymi. Konwencja ta ma 
wejść w życie z dniem 2fi łipca 
1958 r., zgodnie z jej paragrafem
15.

Zasady konwencji przewidują 
utworzenie stref, w których rzu­
canie w morze odpadków produk­
tów naftowych, tak zabójczych dla 
ryb, będzie całkowicie zakazane. 
Granice tych stref zostały ścisłe 
określone.

Również państwa morskie, nie 
będące sygnatariuszami tej kon­
wencji — m. in. polska — muszą 
się z nią liczyć. Oczekiwać więc 
należy, że Min. Zegl. i Gospodarki 
Wodnej wyda wkrótce odpowied­
nie obowiązujące instrukcje dla 
floty handlowej i rybackiej.

(ZAP)



Rezultat debaty rozbrojenio 
wej w ONZ jest równie 

rozczarowujący, co poprzedza­
jące ją wielomiesięczne roko­
wania Podkomisji Rozbroje­
niowej. Nie osiągnięto porozu­
mienia w zasadniczej kwestii 
zaprzestania Wyścigu zbrojeń 
i nie należy się spodziewać, 
aby mogło ono' być osiągnięte 
w najbliższej przyszłości. U- 
chwalona rezolucja 24 państw 
zachodnich nie przew-iduje ani 
redukcji sił zbrojnych, ani za­
kazu broni atomoWej i wodo­
rowej, a więc nie stwarza żad 
nych realnych podstaw do ro­
kowań w celu usunięcia tra­
piącej ludzkość groźby wojny 
atomowej^ Podobnie rezolucja' 
„sześciu państw”, przewidują­
ca rozszerzenie składu Komi­
sji Rozbrojeniowej do 25 
państw, jest tylko zasłoną 
dymną, mającą zamaskować 
dalszy wyścig zbrojeń. Wśród 
tych 25 państw bowiem prze­
ważać będą w dalszym ciągu 
uczestnicy bloków militarnych, 
uzależnionych od mocarstw" za 
chodnich.

W tej sytuacji, nie widząc 
możliwości dalszych skutecz­
nych rozmów w sprawie roz­
brojenia, Związek Radziecki 
wycofał się z komisji Rozbro­
jeniowej. Wycofała się z niej 
również Polska. Uzasadniając 
stanowisko Polski, delegat 
PRL w ONZ — Józef Winie- 
wicz, oświadczył, że komisja, 
której skład nie zostanie za­
twierdzony jednomyślnie, nie 
mogłaby przystąpić do pracy i 
wszelka jej działalność byłaby 
z góry skazana na niepowodze 
nie. Jednocześnie wicemini­
ster Winiewicz poparł propo­
zycję radziecką, przewidującą 
utworzenie stałej Komisji Roz

Dr Aleksandrów 

o pobycie w Poznaniu 
i wzajemnych kontaktach

(Inf. wł.)
Delegacja radziecka, która przed 

kilku dniami przybyła do Po­
znania, reprezentuje radzieckich 
związkowców służby zdrowia. De­
legaci, poza zwiedzeniem sanato­
rium przeciwgruźliczego w Lud­
wikowie, przychodni przyzakłado­
wej w IICP, rejonowej przychodni 
dzielnicowej n,a Jeżycach 1 obej­
rzeniem Itiekrza, Strzeszynka oraz 
Kórnika — wzięli udział w spot­
kaniu z aktywem związkowym po­
znańskiej służby zdrowia.

Skorzystaliśmy z tej okazji, by 
zapytać przewodniczącego delega­
cji radzieckiej dr. Aleksandrowa 
o wrażenia z pobytu w Poznaniu.

— W mieście waszym obejrze­
liśmy dokładniej poliklinikę przy 
Zakładach Cegielskiego: urządze­
nia lecznicze, pomieszczenia oraz 
otoczenie — Wszystko to zrobiło 
na nas bardzo dodatnie wrażenie. 
Uderzyła nas szczególnie czystość 
i dobra organizacja pracy. Oglą­
dając sanatorium w Ludwikowie 
porównywaliśmy je z Rabką, któ­
rą mieliśmy okazję zwiedzić pod­
czas naszego pobytu w Polsce, je­
śli mam być szczery — bardziej 
do przekonania przemówiło nam 
Ludwikowo, ze względu na racjo­
nalne rozmieszczenie chorych, bli­
ską więź personelu lekarskiego, a 
szczególnie kierownictwa z pacjen 
tami i zespołem pracowników sa­
natoryjnych.

Dr Aleksandrów .podobnie zresz 
tą jak i pozostali członkowie de­
legacji, wyraża się z dużym uzna­
niem o Poznaniu.

Wymiana delegacji jest wyni­
kiem narad ostatniego plenum ra­
dzieckich związków zawodowych, 
w wyniku którego powstał w ZSRR 
przy tamtejszych władzach związ­
kowych specjalny Oddział Łącz­
ności Międzynarodowej.

— Związek nasz uważa — mówi 
dr Aleksandrów — że jednym ze 
środków właściwej pracy jest wy­
miana delegacji z krajami zaprzy­
jaźnionymi. To rozszerza wzajem­
ne doświadczenia i zbliża związ­
kowców naszych krajów. Podczas 
naszego pobytu zaprosiliśmy dele­
gację waszego Związku Zawodo­
wego Pracowników Służby Zdro­
wia i mamy nadzieję, że także 
naszych miłych poznańskich gospo 
darzy będziemy mieli możność go­
ścić wkrótce u siebie. (San)

Oszustka
w todze adwokata

Jak informuje PAP. znana ż 
wielu procesów na Pomorzu — 
adwokat Felicja Laskowska, 
okazała się zwykłą oszustką. 
Występowanie przez 10 lat w 
lodzę obrońcy bez żadnych ku 
temu uprawnień wyszło na 
iaW, gdy zwrócono się do Uni­
wersytetu Warszawskiego o 
odpis dyplomu. Uniwersytet 
odpowiedział, że Laskowska 
higdy nie studiowała tam na 
Wydźiale prawnym.

„Panią mecenas ’ zajęła się 
Prokuratura. (V)
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brój eni owej, złożonej z 82 
państw oraz uwzględniającą 
możliwość nieoficjalnych kon­
sultacji i wymiany poglądów 
na problemy rozbrojenia mię­
dzy poszczególnymi państwa­
mi czy grupami państw. Pro­
pozycja ta została, jak wiado­
mo, odrzucona.

Ponowne utknięcie na mar­
twym punkcie sprawy rozbro­
jenia głęboko niepokoi świa­
tową opinię publiczną, szcze­
gólnie te kraje europejskie
które z własnych doświadczeń 5Praw . zagranicznych, Skrze-
wiedzą, do czego może dopro­
wadzić niepohamowany wy­
ścig zbrojeń. Polska jest jed­
nym z takich krajów. W naj­
żywotniejszym interesie Polski 
— leży rozwiązanie sprawy roz 
brojenia w taki sposób, aby 
przyszłość nie przedstawiała 
się światu w postaci gigantycz 
nego grzyba atomowego, roz­
postartego nad zgliszczami, 
lecz w postaci harmonijnego 
współistnienia wszystkich kra 
jów, niezależnie od ich u- 
stroju.

Doceniając wagę tego zagad 
nienia,.Polska wielokrotnie wy 
stępowała na trybunie ONZ z 
inicjatywami rozbrojenia i u- 
mocnienia pokoju. Już w 1946 
roku, ówczesny polski wicemi
nister spraw zagranicznych Rapackiego*' spotkał się z przy
Zygmunt Modzelewski, przed­
stawił Zgromadzeniu Ogólne­
mu 4 rezolucje Polski, w myśl 
których parlamenty wszyst­
kich krajów uchwaliłyby, a 
rządy zobowiązałyby się do:
1. wymiany informacji, doty- konstruktywny krok”, 
czących odkryć naukowych z inicjatywy rozbrojeniowe 
dziedziny energii atomowej; Polski nie ograniczają się tyl-
2. użytkowania osiągniętych ko do ONZ. Byliśmy inicjato- 
wyników tylko dla dobra ludz rami Manifestu Pokoju i współ 
kości, a nie dla celów niszczy- nye z KPZR przedłożyliśmy 
cielskich; 3. udzielania Naro- projekt Manifestu na ogólnej 
dom Zjednoczonym poparcia w naradzie wszystkich partii 
kierunku oddania energii ato- komunistycznych i robotni- 
mowej pod kontrolę; 4. wyeli- Czych, który to projekt, po 
minowania wszystkich rodzą- wniesieniu pewnych uzupeł- 
jów broni atomowej ze zbro- Rień, został jednomyślnie przy
jeń narodowych.

W dwa lata później, w rotku
1948, gdy sytuacja była podab- podejmowane niestrudzenie w
na do dzisiejszej — zawieszę 
nie prac Komisji Energii Ato­
mowej, brak porozumienia w 
Komisji Broni Klasycznych
min. Modzelewski znowu za- od interesu pokoju. Konstruk- 
apelowal o skuteczne rokowa- tywne stanowisko rządu pol- 
nia w dziedzinie rozbrojenia, skiegp w żywotnej kwestii roz
o porozumienie wielkich mo 
carstw w sprawie ocalenia 
ludzkości od zagłady.

Pamiętamy dobrze, jaki był 
dalszy bieg wypadków. Na 
Korei rozpętała się wojna, sta 
ły w ogniu Indochiny, po­
wszechny wyścig zbrojeń przy 
brał na sile. I wówczas Pol­
ska nie ustawała w wysiłkach, 
aby w niewielkim chociażby 
stopniu przyczynić się do po­
łożenia kresu rozlewowi krwi, 
do rozładowania międzynaro­
dowego napięcia.

Jak stwierdził Władysław 
Gomułka na zebraniu central-

Wspólne sprawy 
rodziców i nauczycieli

Dziś rozpoczyna obrady 
4-dniowy Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Nau­
czycielstwa Polskiego w 
Warszawie. Udział w Zjeź­
dzić bierze 786 delegatów 
z całego kraju, a z Poznań­
skiego 64. Oprócz uchwa­
lenia nowego statutu ZNP, 
poruszone zostaną sprawy 
socjalno - bytowe, podno­
szenia kwalifikacji nauczy 
cieli, problemy pedagogicz 
ne i wiele innych.

Poznańscy delegaci ucze­
stniczący w Zjeżdzie przed­
stawią wiele postulatów 
wysuniętych przez praco­
wników oświatowych Po­
znania i Wielkopolski. Je­
den z nich dotyczy zmo­
bilizowania całego społe­
czeństwa do walki z chuli­
gaństwem wśród dzieci i 
młodzieży.

Od wielu już miesięcy 
problemy wychowania dzie 
ci i młodzieży dyskutowa­
ne są z nauczycielami róż­
nych stopni. Sprawom tym 
poświęcono także konfe­
rencje w Poznaniu, zorga­
nizowane przez Wydział O- 
światy Prezydium WRN. 
Wychowanie — stało się 
bowiem naczelnym zada­
niem pracowników oświa­
towych.

„Najważniejsze jest obra 
nie właściwej drogi, wy­
korzystanie możliwych, pra 
widłowych form i środków, 
z abezple czetre. na j le pszych 
warunków dla kształtowa­
nia serc, umysłów i charak 
terów największego debra

nego aktywu partyjnego w 
Warszawie, stałą zasadą na­
szej polityki zagranicznej jest 
wzmacnianie pokoju, dążenie 
i przyczynianie się do osła­
bienia napięcia międzynaro­
dowego, wytwarzanie atmo­
sfery wzajemnego zaufania 
między państwami o różnym 
ustroju politycznym, zbliżanie 
do siebie narodów tych 
państw.

Przykładem tego było wy­
stąpienie byłego ministra

szewskiego, który na sesji 
ONZ w dniu 17 października 
1952 roku zgłosił rezolucję Pol 
ski o zapobieżeniu groźbie no­
wej wojny i przyjaznej współ­
pracy między narodami.

Pokojowa działalność polski 
rozwinęła się jeszcze bardziej 
po przełomie październiko­
wym, który umocnił suweren­
ną pozycję naszego kraju. Du­
że zainteresowanie wywołała 
inicjatywa w sprawie Bałtyku 
— „morza pokoju”. Jak wiado 
mo, Polska jest współautorem 
tego projektu. W październiku 
rb. minister spraw zagranicz­
nych, Adam Rapacki, wystą­
pił w ONZ z propozycją utwo­
rzenia strefy ograniczonych 
zbrojeń w centrum Europy. 
Projekt ten, zwany „planem

chylną oceną w wielu pań­
stwach zachodnich, szczególnie 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej, gdzie m. in. prasa so­
cjaldemokratyczna określiła 
wniosek polski jako , cenny i

jęty.
Pokojowe inicjatywy Polski,

ciągu ostatniego dziesięciole­
cia, świadczą, że kraj nasz 
właściwie pojmuje swoje in­
teresy narodowe, nieodłącznie

brojenia pomaga torować dro 
gę do zwycięstwa zdrowego 
rozsądku.

Maria JAWORNICKA

Wisła stanęła
Panujące od kilku dni mrozy 

spowodowały zamarznięcie Wisły 
na wielu odcinkach. Jak infor­
muje PAP, na trasie Puławy — Ka 
zimierz — Piotrawin — Józefów 
wstrzymana została komunikacja 
statków. W niektórych okolicach 
Wisła pokryta jest cała lodem. W 
pobliżu Piotrawina powłoka lodo­
wa wynosi ok. 4 cm grubości.

narodu, jakim są dzieci i 
młodzież”. Te słowa refe­
ratu na ostatniej konferen 
cji poznańskiej chyba naj­
lepiej oddają kierunek pra 
cy nauczycielskiej.

Nauczyciel gorliwie wy­
pełniający swoje obowiąz­
ki zawodowe nie zawsze 
zwraca uwagę na wycho­
wanie. Tymczasem nauczy­
ciel powinien współpraco­
wać z rodzicami i od­
wrotnie. Na rozbieżnoś­
ci zidań między rodzi­
cami a nauczycielstwem 
tracą bowiem najwięcej sa­
me dzieci. Podobnie nie­
zgodność postępowania z 
głoszonymi zasadami wśród 
dorosłych bardzo często wy 
pacza charaktery dziecięce.

„Dziecko bowiem i mło­
dzież, to nie tylko dosko­
nały obserwator ale i wy­
magający sędzia”.

Doniosłe są także sprawy 
zwykłej codziennej 45-mi- 
nutowej lekcji. Nauczyciel, 
który wejdzie do klasy 
punktualnie, ma prawo wy 
magać tego samego od ucz­
nia. Wpływ na dzieci wy­
wiera również przygotowa­
nie nauczyciela do lekcji 
oraz ład organizacyjny — 
staranność zapisów na ta­
blicy, rozmieszczenie porno 
cy naukowych itd. Wszyst­
kie te na ogół drobne spra­
wy oddziaływają jednak 
wychowawczo.

Zdarzają się jeszcze wy­
padki, że w szkole istnie­
je zbyt wiele kółek, orga­
nizacji, zespołów. Jeden 
uczeń należy do kilku z

po-d znakiem satelity.

A J

Czy poszybował 
amer
sputnik?

Zainteresowanie Japończyków sztucznym satelitą ziem­
skim przybrało wprost niesamowite rozmiary. Tokio żyje 
pod znakiem „sputnika”. Otwarto tam nową restaurację 
pod nazwą „Bar Ziemskiego Satelity”, w sklepach poja­
wiły się materiały włókiennicze o wzorach „międzypla­
netarnych”, produkuje się „sputnikowe” zabawki i ozdo­
by choinkowe, fabryki teleskopów i lunet nie mogą nadą­
żyć z zamówieniami. Największym powodzeniem w księ­
garniach cieszą się książki naukowe i powieści o wszech- 
świecie i podróżach międzyplanetarnych. Wzrosły też 

znacznie ceny na... tereny na Księżycu.
Na zdjęciu: „Sputnikowe” cocktaile cieszą się pow­

szechnym powodzeniem.
Fot. CAF

Jak emigrują dzieła sztuki?
Pod takim tytułem zamiesz­

cza „Dziennik Polski” felie­
ton, wyrażający niepokój z po 
wodu wzmożonego wywozu za 
granicę skarbów naszej kultu­
ry narodowej.

Autor felietonu stwierdza, że 
są trzy rodzaje wywozu dzieł 
sztuki: wywóz przez osoby wy 
jeżdżające na stałe, przez wy­
jeżdżające czasowo i przesyłka 
pocztowa.

W zasadzie — stwierdza au­
tor — obowiązuje u nas usta­
wa z 1928 r„ na mocy której 
dzieła, powstałe do r. 1850, u- 
znaje się za zabytki. Ale i póź 
niejsze wybitne dzieła obejmo 
wane są zakazem, przy czym 
kryterium stanowi ocena Kon­
serwatora Wojewódzkiego.

Z felietonu dowiadujemy 
się, że krakowski oddział Kon­
serwatora Miejskiego wydał w 
ciągu ostatnich ośmiu miesię­
cy 400 zezwoleń z tym, że każ­
de z nich obejmuje przeciętnie 
8—10 przedmiotów. A więc — 
stwierdza autor — mimo ogra 
niczeń, przedmioty sztuki emi­
grują szybko. Wychodząc z te­
go założenia, Rada Narodowa 
m. Krakowa wprowadziła opła 
tę administracyjno-manipula- 
cyjną w wysokości 5 proc, war 
tości ocenianego przedmiotu 
(ale nie niższą od 50 zł), prze­
znaczoną na cele konserwa­
cji.

Orzeczenie konserwatora, to 
— na szczęście — dopiero po-

nich. Należy, ale w żadnej 
organizacji dobrze nie pra­
cuje. W szkole wystarczą 
chyba 2 lub 3 organizacje 
— twórcze i żywotne, roz­
wijające wśród dzieci 
zdolności i kształcące ich 
intelekt oraz cechy obywa­
telskie. Specjalną rolę ma 
tu do spełnienia harcer­
stwo.

Podobnie zarówno wy­
cieczki krajoznawcze, jak 
również uroczystości szkol­
ne odgrywają, niemałą rolę 
w kształtowaniu charakte­
rów dzieci. Stwarzają moż 
liwości pogłębiania wiedzy, 
rozwijają poczucie kole żeń 
stwa, uczą poszanowania 
tradycji i przyrody, budzą 
uczucia patriotyczne czy 
estetyczne.

Dobrze się stało, że Wy­
dział Oświaty Prezydium 
WRN nie żałuje czasu na 
omawianie aktualnych pro 
biemów wychowania dzieci 
i młodzieży z nauczyciela­
mi i wychowawcami. Do 
tego kręgu winni być do­
puszczeni z pewnością i ro­
dzice. Sprawy te dotyczą 
ich przecież jak najbardziej 
i mogą być dużą pomocą 
dla. nich w wychowaniu 
dzieci.

Trudno dziś przewidzieć 
jakie zapadną uchwały na 
Zjeżdzie Warszawskim. Je­
dno jest pewne: tylko 
Wspólna praca wychowaw­
cza nauczycieli i rodziców 
moż' mieć dodatni wpływ 
na k ■ lakowanie charakte­
rów. (an)

czątek , drogi. Właściwa droga 
emigracyjna zaczyna się w U- 
rzędzie Celnym, pobierającym 
od przedmiotów o wartości po 
wyżej 300 zł, cła w wysokości 
do 150 proc, tej wartości.

„Nie wstydźmy się — kon­
kluduje, nie bez racji, autor — 
takich obostrzeń. Jesteśmy za 
biedni na to, aby lekkomyśl­
nie wyzbywać się dzieł sztu­
ki.” (b)

Większe możliwości 
dla młodych lekarzy

(Inf. wł.)
Minister Zdrowia wydał ostat­

nio Instrukcję w sprawie czasu 
zatrudnienia lekarzy w szpita­
lach 1 sanatoriach.

cji. Rzecz jasna, że zwolnień 
stentów należy dokonywać zgod­
nie z przepisami i sukcesywnie 
tak, by nie ucierpiał na tym nor­
malny tok pracy. Zwolnionym le-

Zasadniczym celem nowego za- karzom należy też zapewnić od­
powiednie stanowiska, o ile raoż-rządzenia jest stworzenie więk­

szych możliwości młodym leka­
rzom, dla których uzyskanie etatu 
w szpitalach stanowiło MOo tej pory 
trudny problem, a przecież pogłę­
bienie wiedzy fachowej jest osią­
galne jedynie podczas pracy w 
szpitalach. Ponieważ jednak w 
naszym kraju nie dysponujemy, 
niestety, wystarczającą liczbą kli­
nik, Ministerstwo Zdrowia zamie­
rza udostępnić wszystkim leka­
rzom pogłębienie wiedzy zawo­
dowej poprzez staż szpitalny.

Podniesieniu poziomu lecznic­
twa otwartego ma służyć kadra 
lekarska o długim stażu szpital­
nym, kierowana do ośrodków 
zdrowia, przychodni t poradni. Mi 
nisterstwo Zdrowia zamierza przy 
ustalaniu nowej siatki płac 
uwzględnić dodatki dla personelu 
lecznictwa otwartego.

W celu zlikwidowania tzw. „że­
laznych asystentów’1, czasokres 
zatrudnienia lekarzy na stanowi­
skach starszych asystentów w szpi 
talach lub sanatoriach może wy­
nosić najwyżej 5 lat, a młodszych 
asystentów — 3 lata. Instrukcja 
przewiduje m. in., że wydziały 
zdrowia prezydiów rad narodo­
wych mają obowiązek zwalniania 
tych lekarzy, którzy są zatrudnie­
ni przez dłuższy okres, niż na to 
zezwalają postanowienia instruk-

Jak donosi z Przylądka Ca- 
naveral na Florydzie kerespon 
dent Agencji Reutera, w póź4- 
nych godzinach wieczornych 
3 bm. rzecznik Ministerstwa 
Obrony Stanów Zjednoczo­
nych oświadczył tu, że posta­
nowiono wyrzucić w przestwo* 
rza 4 bm. o godz. 15 czasu 
Greenwich trójstopniową ra­
kietę „Vanguard;‘, która ma 
wprowadzić na orbitę amery­
kański sztuczny księżyc. Być 
może — dodał rzecznik Mini­
sterstwa Obrony USA — że 
termin wystrzelenia rakiety 
ulegnie zwłoce. (PAP)

Ostatnie dni 
rakiety nośnej

We wtorkowym komunika­
cie agencji TASS „o ruchu 
sztucznych satelitów Ziemi” 
zabrakło po raz pierwszy wia­
domości o liczbie obiegów ra­
kiety nośnej sputnika nr 1. 
Komunikaty TASS, ogłasza­
ne po południu, informują 
zwykle o liczbie okrążeń do- 
Konanych przez dane sztuczne 
ciało niebieskie do godziny 
czwartej rano dnia następne­
go. Brak informacji o rakiecie 
nośnej świadczy, jak się wy­
daj e, iż moment zetknięcia się 
pojazdu z gęstymi warstwami 
powietrza jest już bliski.

Komunikat wtorkowy poda- 
je. iż do czwartej rano dnia 
4 bm. sputnik nr 1 dokonał 
913 obiegów, a sztuczny księ­
życ nr 2 — 432 okrążenia do­
okoła naszej planety.

W „rozkładzie jazdy” sput­
ników agencja TASS nie in­
formuje już o trasach przelo­
tu rakiety nośnej* ani sztucz­
nego księżyca nr 1.

nosci w tych samych miejscowoś­
ciach. Instrukcja ta nie dotyczy 
lekarzy zatrudnionych w szpita­
lach i sanatoriach dla nerwowo 
oraz psychicznie chorych, pracow­
niach bakteriologicznych, chemiez- 
no-analitycznych i serologicznych, 
pracowniach lub zakładach anato- 
mo-patologićznych, zakładach me­
dycyny sądowej i prosektoriach.

(M)

W dniu 30 ub. mieś, od­
dano do eksploatacji nową 
centralę automatyczną „O- 
chota” w Warszawie, a od 17 
listopada czynna jest nowa 
centrala międzynarodowa 
w gmachu Poczty Głównej. 
Uruchomienie nowej centra 
li międzynarodowej przyczy 
niło się znacznie do uspraw 
nienia rozmów z zagrani­
cą.

Na zdjęciu: telefonistki z 
centrali międzynarodowej 
przy pracy.

CAF - Fot.
Uchymiak — Grzęda



Ohfazeh z l\.onqa

Na rynku Haoussa w Stanleyville...
kot. — CAF

Trzy pytania - dziewięć odpowiedzi
1. Czy decentralizacja i zmiany jakie przyniósł Paź­

dziernik wprowadzone w przemyśle terenowym i spół­
dzielczości pracy wskazują na ich słuszność?

2. Jak trzeba ocenić na tym tle pracą przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy?

3. Jakie są dalsze możliwości zmian i udoskonaleń? '

przeważającej części przedsię­
biorstw spółdzielczych wyzwo­
liły krępowane administracyj 
nie rezerwy. Nastąpił wzrost 
potencjału produkcyjnego 
szczególnie w kierunkach dyk 
towanych przez rynek zbytu. 
Wzrost samorządności wycho­
dzi jednak na korzyść w zasa- 

zasadnionych ponadplanowych dzie tylko tym spółdziel- 
zysków i tym samym niesłusz- niom, które mają fachowe i 
nych odpisów pa fundusz za- sprężyste kierownictwo. Nie

. . . . . - są znacznie lepsze niż
tychczas wprowadzone arna- ubieg!eg0. Przytoczę tylko je
ny są jeszcze zbyt „nieśmiałe den dowód. Zadania akumu- • • . , .. ,
aby mogły dać poważne korzy lacji na rok 1957 zostały znacz usPrawnieniLu produkcji, pole- 
ści. Tym niemniej już obecnie nie podwyższone w stosunku iU wprowadzeniu™ aTak-
zmuszają one kierownic- do wykonania roku 1956 i usta cv nvch to^rów Co iest 
twa przedsiębiorstw do sa- lone wwysokości^18 700,00 zł S7a
modzielnej pracy i coraz jo w porównaniu do ubiegłego 0Siagnęły poważną obniżkę
bardziej wciągają załogi w eko os^ągnS akumilacia^rtrzy kosztów’ wypracowując wyso- 
nomiczne zagadnienia przed- . 5 . , J. .y ką akumulację i zyski. Wzrost
siębiorstw. Pozwoliło to przede £przedXbiorstw^ *roduk<* za trzy kwartały br‘
wszystkim na zmianę układu bardziej rentownie gdyż prze w stosunku do te§° samego w strukturze produkowanej*^? ona^kumufa^jęP za okresu, roku ub‘ wynosi 100 
masy towarowej, a mianowi- cajy ubiegły rok. mln- zł'
cie przejście z produkcji inwe- . . ’ 3. Wojewódzki Związek widzi
stycyjno - zaopatrzeniowej na 3- Jeżeli chodzi o dalsze możliwości dalszego uspraw- 
produkcję towarów powszech- zwiększeni! uprawnień przed- nienia gospodarki spółdzielni 
nego użytku oraz na znaczne siębiorstw przemysłu tereno- decentralizacii
podniesienie gospodarki zakła wego to moim zdaniem po- 1 ’.
dów. trzebna im jest prawie całko- k^ora osiągnęła w zasadzie

2. Pracę przemysłu tereno- wita samodzielność co stwo- swoje pełne możliwości, ile 
wego w bieżącym roku muszę rzy podstawy do pełnego wy- w innych momentach go- 
ocenić pozytywnie choćby z korzystania inicjatywy załogi, spodarczych. Potrzeba nam na 
tego względu, że w okresie dając także korzyści tej zało- przykład poważniejszych, pań 
tym kontynuowano poważniej- dze oraz pozwoli na ścisłe po stwowych funduszów inter- 
sze prace nad podniesieniem wiązanie działalności przed- wencyjnych (ca 23 min. zł w 
rentowności, rozwoju chałup- siębiorstwa z rynkiem. latach 1958—1960), które obok
nictwa oraz uruchamiania no- Odpowiada: środków własnych pozwoli-
wych zakładów w ramach ak- . łyby na rozbudowę i moder-
tywizacji terenu (łącznie 19 no Sarnecki wicepre- nizację spółdzielczych zakła-
wych wytwórni). W roku bie- zes Wojewódzkiego Związku dów wytwórczo-usługowych. 

Spółdzielni Pracy w Poznaniu.
Pytania zadawał i odpowiedzi 

1. Decentralizacja i zmiany spisał: 
jakie przyniósł Październik w Zbigniew MIKA.

Odpowiada:
Ob. A. Cwojdziński — kie­

rownik Wojewódzkiego Zarzą­
du Przemysłu w Poznaniu.

1. Decentralizacja w prze- 
mysie terenowym była i jest interesami przedsiębiorstwa, 
konieczna, jeżeli przemysł ten

kładowy oraz wykorzystywa- można tego powiedzieć o spoi­
nie uprawnień do prowadzę- dzielniach organizacyjnie sła­
nia działalności sprzecznej z bych.

2. Spółdzielnie organizacyj-
---------- --------— 2 bieżaceso nie dobrze postawione mogą
ma spełnić s^oje zadanie. Do- roku ZnaCPznie lepsze niż si<? P°szczy<« poważnymi

osiągnięciami w roku 1957, 
wyrażającymi się w znacznym

żącym w przeciwieństwie do 
ubiegłego wszystkie przedsię­
biorstwa wykazują rentow­
ność. O wynikach niech świad 
czą cyfry. Wartość produkcji 
w cenach zbytu za rok 1956 
wynosiła 354,9 min. zł przy za­
trudnieniu 5473 i zysku 30,2 
min. zł. Tymczasem analiza 
wykonania planu za 9 miesię­
cy 1957 roku wykazała 380,1 
min. zł wartości produkcji 
przy zatrudnieniu 6084 osób 
oraz zysku 42,4 min. zł.

3. Należałoby dać przedsię­
biorstwom maksimum samo­
dzielności przy zachowaniu 
dla jednostki nadrzędnej ogól­
nego nadzoru i koordynacji. 
Przedsiębiorstwa winny posili 
dać dużą swobodę działania 
w zakresie ustalania cen i 
jeszcze szerszego powiązania 
z odbiorcami.

Odpowiada:
Ob. B. Grzybowski — kie­

rownik Poznańskiego Zarządu 
Przemysłu.

1. Przyznanie pewnych 
uprawnień naszym przedsię­
biorstwom i decentralizacja 
zarządzania stanowią założenia 
słuszne, które powinny być 
nadal rozwijane. Zmiany sy­
stemu zarządzania w okresie 
przejściowym, a tak musimy 
traktować jeszcze rok 1957, 
pozwalają jednak zaobserwo­
wać w przedsiębiorstwach 
pewne tendencje, które trzeba 
nazwać wypaczeniami słusz­
nych postanowień. Takimi nie­
zdrowymi tendencjami są: ce­
lowe obniżanie zadań plano­
wych, stały nacisk na zwięk­
szanie funduszu płac, stosowa 
hie różnych sposobów, które 
dążą do uzyskiwania nieu-
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ZAGOSPODAROWANIE TERENÓW ZANIEDBANYCH

Tysiące hektarów bagien i mokradeł Białostocczyzny staje 
się pełnowartościowymi terenami rolniczymi. Już w okre­
sie planu 6-letniego zmienił się krajobraz bagien kuwa- 
skich oraz obszarów bagiennych w dolinach rzek Nurca, 
Nurczyka, Orlanki, Białej,Supraśli, gdzie znajdowały się 
największe na Bialostocczyźnie kompleksy bagien. W pla­
nie 5-letnim roboty melioracyjne prowadzone są jeszcze na 
większą skalę. Ale, aby tereny te zagospodarować zgod­
nie z wymogami nauki rolniczej, konieczna jest praca in­
stytutów naukowych. Na terenie Kuwas prowadzi ją Za­
kład Naukowo - Badawczy „Biebrza” — placówka Insty­
tutu Melioracji Użytków Zielonych. Placówka ta intere­
suje się szczególnie zagadnieniem rolniczego (łąkowo- 
pastwiskowego) zużytkowania torfu. Doświadczenia idą 
w kierunku zastosowania różnych sposobów melioracji, 
zagospodarowania terenów pomelioracyjnych oraz grun­
tów ornych przez stosowanie, między innymi jako nawo­
zów , torfów i kompostów torfowych. Przy Zakładzie

istnieje gospodarstwo rolne.
Na zdjęciu: Fragment gospodarstwa Zakładowego. Na 
pierwszym planie, oryginalna w swej architekturze, obo­

ra ze składnicą pasz objętościowych.
CAF — fot Kondracki

Ostatnie porównania
J^ie umiem pisać z kapę- się skupić na niektórych jedy- sji. Otóż w Poznaniu na sesji 

lusza i pewnie dlatego nie kwestiach. RN zabierało głos nad refera-
nim ostatecznie sięgnę po pió- Sesje poprzedza zawsze pod- tem o planie i budżecie na rok 
ro —- pięć razy biorę je do rę- pisywanie listy obecności. Za- 1958 raptem ośmiu radnych; 
ki i tyleż razy odkładam, poznanie się z tymi ostatnimi na WRN wprawdzie znacznie 
Oczywiście, bywają wypadki, daje czasem interesujący ma- więcej, jednak obok wystąpień 
kiedy nieodzowność przelania teriał do dociekań. Przede ze wszech miar godnych uwa- 
pewnych faktów na papier wszystkim okazuje się, że gi podejmowano sprawy god- 
jest bezsporna; bywa wszakże gdzie mniejsza rada — tam ne forum... komitetu blokowe- 
i tale, _ że człowiek waha się większa frekwencja (Kalisz), a go. I znów trzeba wskazać na 
szczególTiie długo. Szczerze w ogóle to była ona — na se- kaliską MRN: dyskusja na 
mówiąc — tak właśnie miała sji WRN niedostateczna, na tamtejszej sesji była najfcar- 
się sprawa z poniższym tema- sesji zaśo MRN w Poznaniu po dziej „wyrównana”.
tem. Dlaczego? Bo dotyczy rad prostu kompromitująca. Kom- Krótko i węzłowato: dysku- 
narodowych, które odchodzą, promitująca oczywiście — rad sja po referacie budżetowym 

. Ale radni przychodzą i od- nych, którzy uznali sprawy mgr. Krzymienia na sesji RN 
chodzą, a złe nawyki — bywa budżetu miasta najwyraźniej m. Poznania nie wniosła nic 
— zostają. Więc chyba lepiej za błahe, skoro spośród 152 — nowego (gdyby się ktoś upie- 
napisać. Okazję po temu dają przybyło tylko 88. rał: prawie nic) do przygoto-
ostałnie robocze sesje rad, Te liczby coś mówią; mia- wainego projektu planu i bu- 
kończąeych kadencję. Chcę nowicie, że znacznemu odset- dżetu, w przeciwieństwie do 
konkretnie mówić o sesjach kowi radnych sprawy społecz- WRN, gdzie plon wypowiedzi 
budżetowych MRN w Kaliszu ne pozostały w gruncie rzeczy był dość bogaty. A przecież 
i Poznaniu oraz^ sesji WRN. obojętne. Na potwierdzenie przewodniczący MKPG, mgr 
Mówić o tym „trójkącie” rów- tej tezy — następne spostrze- Krzymień poruszał problemy 
nocześnie — nie jest zadaniem zenie: otóż na sesji MRN w zasadnicze dla życia miasta, 
prostym. Siłą rzeczy musimy Poznaniu i WRN (w przeci- ba, wezwał radnych do wni- 

wieństwie może do Kalisza) w kliwego rozważenia poszczegól 
trakcie czytania referatów wie nych kwestii.
lu radnych okazywało wyraź- Słów parę o koreferatach. 
ne znudzenie, przeglądając ga Może słusznie postąpił prze- 
zety, ucinając pogaduszki itp. wodniczący Komisji Finansów, 

Dla nas, wyborców, nasuwa Budżetu i Plamr w Kaliszu, że 
się tu nieodparty wniosek: lu- rezygnując z tej formy włą- 
dzie, których nie interesują czenia się do obrad sesji, po 
problemy społeczne i gospodar prostu wystąpił jako pierwszy 
cze — nie mogą być radnymi, w dyskusji. Jeśli bowiem nie 
A przecież nie tylko w Kali- ma się na rozważane tematy 
szu Prezydium Rady zaprezen tyle do powiedzenia, co wice- 
towało rzeczowy referat; inte- przewodniczący Komisji FBiP 
resująco przemawiał orzewod- WRN, Adam Skowroński, le- 
niczący Franciszek Szczerbal, piej z koreferatu zrezygnować 
ciekawe, niejednokrotnie pro- (RN m. Poznania).
wekujące do dyskusji tezy za- Na sesji rady narodowej, se 
prezentował mgr Krzymień sji budżetowej zaś szczególnie 
na sesji Rady Narodowej m. — potrzeba atmosfery gospo- 
Poznairua. damości. Towarzyszyła ona

Mylny byłby pogląd, że obradom MRN w Kaliszu i Wo 
ten brak zainteresowania wy- jewódzkiei Rady Narodowej, 
nikał u radnych ze znaikomi- Tej gospodarskiej troski nie 
tej znajomości zawartych w objawił ogół radnych (wyjątki 
wygłaszanych referatach tez; potwierdzają regułę) RN Poz- 
przeczy temu przebieg dysku- nania, w przeciwieństwie tym 

razem do przedstawicieli swe

Bez niespodzianek
— reztdtat pracy

Uczony radziecki, specjali­
sta w dziedzinie fizyki, aka­
demik Joffe omawia na ła­
mach „Prawdy” dalsze pers­
pektywy nauki radzieckiej. Wi 
dzi on przyczynę zaskoczenia 
Zachodu sukcesami „sputni­
ków” w tym, iż zagraniczni u- 
czeni nie interesowali się o- 
głaszanymi od kilku lat pra­
cami radzieckimi w facho­
wych czasopismach i książ­
kach. Utrudniała im niewątpli 
wie nieznajomość języka ro­
syjskiego, ale również i pe­
wne lekceważenie nauki ra­
dzieckiej. Świat niespodziewa­
nie dowiedział się, że radziec­
cy fizycy rozstrzygnęli zagad­
nienia atomowej i termojądro 
wej bomby, uzyskali poważne 
sukcesy w pokojowym zasto­
sowaniu energii atomowej, że 
w ZSRR zbudowana została 
pierwsza w świecie atomowa 
elektrownia, uruchomiony syn 
chrofazotron na 10 miliardów 
elektronowoltów, rfie mówiąc 
już o balistycznej rakiecie, sa­
molocie TU — 104 (dalszych 
„TU”) i sputnikach.

„Świat — pisze prof. Joffe
— nie wie jeszcze, jakie ma­
my osiągnięcia w zakresie 
tzw. czystej fizyki, choćby np. 
o polaronach — swobodnych 
elektronach, i fononach. Fizy­
cy radzieccy wykryli, zbadali 
i szeroko zastosowali isegnetto- 
elektrycziność. Wykryto dalej 
nowe zjawiska paramagneto- 
wego rezonansu, nowy rodzaj 
promieniowania światła po­
przez szybkie elektrony, nowy 
sposób rozpraszania światła 
wykryty dziwnym zbiegiem o- 
koliczności równocześnie w In 
diach. Wniesiono nowe poję­
cia dotyczące trwałości i pla­
styczności kryształów. Opra­
cowano nową teorię chemicz­
nych procesów spalania i wy­
buchów”.

Fizyka teoretyczna wykre­
śliła nowe drogi elektroenergii 
uzyskiwania zimna i ciepła 
przy pomocy półprzewodniko­
wych cieplnych elementów. 
Zbudowano nowe typy ma­
szyn dla otrzymania płynne­
go tlenu i helium, ultr --ku- 
styczny mikroskop i znalezio­
no nowe zastosowania hydro- 
akustyki.

Na porządek dnia przyszłych 
badań naukowych wniesiono 
zagadnienie szerokiego wyko­
rzystania jądrowej i słonecz­
nej energii, elektryfikacji ży­
cia codziennego i wyjścia po­
za granicę atmosfery. „Pod­
stawą naszych osiągnięć — mó 
wił prof. Joffe. — są dobrze 
zorganizowane/ i'j wyposażone 
szkoły ogólnokształcące, szko­
ły wyższe i sharmonizoware 
prace zesnołów naukowych.

(hb)

go Prezydium Nic zatem 
dziwnego, że powołano na se­
sji jedynie komisję redakcyj­
ną, aby opracowała ostateczne 
brzmienie podejmowanych 
uchwał.

Z całą pewnością nie tak 
powinna wyglądać prawdzi­
wa robota wokół budżetu. 
Próbę właściwego jej zorgani­
zowania pokazała Wojewódz­
ka Rada. Tam po zakończeniu 
dyskusji nad planem i budże­
tem — zebrały się wszystkie 
komisje, aby raz jeszcze prze­
analizować poszczególne po­
zycje planu i budżetu. Ich de­
zyderaty przyjął z kolei go­
spodarz sesji — Komisja Fi­
nansów, BiP, która oceniwszy 
je, zaproponowała do uchwa­
lenia ostateczną wersję planu 
i budżetu województwa na 
rok 1958.

Na pewno szereg fragmen­
tów sesji Rady Miejskiej w 
Kaliszu i Wojewódzkiej zasłu­
giwało na krytyczną ocenę. 
Nie można jednak członkom 
obu wymienionych rad ' po­
stawić zarzutu generalnego: że 
„załatwiły się” z budżetem i 
planem — jak Rada Poznań­
ska — w ciągu czterech bez 
mała godzin.

Niezmiernie istotną sprawą 
jest właściwe prowadzenie 
obrad. Sesje rad narodowych 
niechybnie mogłyby być ob­
fitsze w treść, gdyby radni, 
którym powierzono przewod­
nictwo, sprężyściej i bardziej 
zdecydowanie wypełniali swe 
powinności.

Niestety, nie można tego 
powiedzieć o kierowniku ostat 
nich obrad WRN. Przewodni­
czący chwilami nie panował 
nad salą; czasami wywiązywał 
się pomiędzy nim a którymś 
z radnych — dłuższy dialog. 
Wkradał się chaos (jedno gło­
sowanie trzeba było powta­
rzać). Parokrotnie członkowie 
Prezydium WRN musieli wkra 
czać dla skorygowania po- 
wstałyćn sytuacji.

W nowych warunkach, gdy 
podjęły działalność kluby par­
tyjne radnych, gdy sytuacja 
sprzyja wymianie poglądów i 
ich ścieraniu się — istotnym 
momentem zaczyna być głoso­
wanie nad uchwałami. Do­
świadczenia sesji budżetowych 
WRN i RN m. Poznania uczą, 
że pojawia się nowe zjawisko: 
trudność precyzyjnego ustale­
nia liczby oddawanych gło­
sów za i przeciw. Wydiaje się, 
że godnym rozważenia byłby 
wniosek, czy głosować w istot­
niejszych sprawach nie nale­
żałoby za pomocą kartek.

• ♦ •
Na ostatniej sesji WRN — 

mimo braków — miał-o się 
przedsmak tego, czym może i 
powinna być rada narodowa, 
prawdziwy gospodarz terenu.

Ważne to stwierdzenie. 
Wkrótce przecież wybierzemy 
nowych radnych.

Piotr ŻYCKI

FTC7 I RODZYNTH '"—.A
NA ŚWIĘTA

Do portu gdańskiego wpły­
nął polski statek „Lechisłan”, 
który przywiózł transport to­
warów delikatesowych. Są to 
figi i rodzynki w ilości około 
580 ton sprowadzone z Tur­
cji.

Na zdjęciu: Wyładunek ro­
dzynek „sułtanek” ze statku 
do wagonów.

CAF. Fot. — Uklejewski

Lubuska
panorama
Jedenasta z kolei książka Eu­

geniusza Paukszty, zatytuło­
wana: „Czarownica z Zielonej Gó- 
ry“») stanowi — jak wyjaśnia 
przedmowa autora — próbę lite­
rackiego przekroju pasjonujących, 
a zupełnie zapomnianych przez hi 
storyków i pisarzy dziejów Ziemi 
Lubuskiej. Próbę taką podejmuje 
Paukszta w ciągu kilku lat już po 
raz drugi: jej pierwszą konkrety­
zacją były wydane przez Naszą 
Księgarnię „Kartki z Ziemi Łubu 
skiej**, które weszły zresztą w ca­
łości do omawianego tomu.

„Czarownica z Zielonej Góry** — 
podobnie, jak „Straceńcy1* — do­
brze świadczy o sumienności i pra 
cowitości Paukszity — historyka. 
Zawarł on w swych opowiada­
niach wiele świeżego i interesują­
cego materiału faktograficznego, 
przeciwstawił się w nich fałszy­
wym, niemieckim tendencjom hi- 
storiograficznym, czyniącym z Zie 
mi Lubuskiej jeden z pragermaó- 
skich bastionów imperializmu pru 
skiego, odwojował wreszcie wiele 
wypadków i postaci, którym i pol­
scy badacze niedawnego okresu u- 
czynili bolesną, a niezasłużoną 
krzywdę. „Czarownica z Zielonej 
Góry** pojęta, jako popularne kom 
pendium wiedzy o Ziemi Lubu­
skiej w przekroju chronologicz­
nym, zdaje zatem egzamin na 
piątkę.

A jak się ma sprawa z literacki­
mi wartościami tego opasłego zbio 
ru opowiadań? „czarownica z Zie­
lonej Góry** dowodzi, że Pauksz­
ta, jako nowelista, napotyka na 
większe trudności z artystyczną 
konkretyzacją swoich koncepcji 
problemowych, niż, jako epik, au­
tor większych całości i cyklów po­
wieściowych. w porównaniu zre­
sztą z „Kartkami z Ziemi Lubu­
skiej**, widoczny tu jest znaczny 
postęp; niemniej rozwiązanie 
szczególnie trudnego w opowiada­
niu dylematu między plastycznym, 
bogato inkrustowanym realiami 
tłem a wartką, dynamiczną akcją 
nie zawsze wypada tak, by spra­
wić Czytelnikowi pełną, literacką 
satysfakcję, paukszta głębiej niż 
większość naszych prozaików tkwi 
bowiem w dziewiętnastowiecznej 
Uadycji polskiej nowelistyki, prze 
kładającej malowanie barwnych 
obrazków nad tworzenie fragmen­
tów ludzkiego, pojętego głównie 
w .kategoriach psychologicznych, 
dramatu.

Mimo te zastrzeżenia, pomysł 
Paukszty ożywienia i zmodyfiko­
wania uprawianych swego czasu 
przez Józefa Ignacego Kraszew­
skiego powieściowych i noweli­
stycznych cyklów problemowych 
i historycznych, należy uznać za 
bardzo interesujący, czy autor 
„Znaków ognistych** nie mógłby 
go powtórzyć w stosunku do — 
szczególnie ulubionego przez sie­
bie — Pomorza?

Zbigniew PĘDZINSKI

*) Eugeniusz Paukszta: „Czarow­
nica z Zielonej Góry**. Warszawa, 
1957. „Iskry**, str. 456, 3 nlb.



Pracownicy poszukiwani
Inżyniera-mechanika (specjalność konstrukcja 
oprzyrządowali) z długoletnią praktyką — przyj 
mie natychmiast Jarociński Zakład Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa w Jarocinie, ul. Woj­
ska Polskiego 34, teł. 281. Warunki do omówie­
nia na miejscu. K7374
4 kierowników dla gospodarstw na pełnym roz­
rachunku gospod. zatrudni Zespół PGR Szpro­
tawa, ul. Kościuszki 47, woj. Zielona Góra. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. K7404

106 pracowników fizycznych niekwalifikowa- 
nych do prac za_ i wyładunkowych przyjmie 
natychmiast Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa Miejskiego w Poznaniu. Płaca 
akordowa. Przeciętny zarobek miesięczny 1.600 
zł przy za- i wyładunku prefabrykatów do 2.400 
zł miesięcznie. Dla pracowników zamiejscowych 
z niemożliwością codziennego dojazdu do pracy 
zapewnione noclegi. Zgłoszenia przyjmuje: Ba­
za Winiary, ul. Lutycka i Baza Malta, ul. Ma­
jakowskiego 92. Na podstawie zezwolenia Pre­
zydium Rady Narodowej m. Poznania od zgła­
szających nie wymaga się skierowań z Urzędu 
Zatrudnienia. K7403
Kierownika gospodarstwa nasiennego — uprze­
mysłowionego (szkoła i stacja kolejowa w miej­
scu) zatrudni zaraz Zespół PGR Grzmiąca, pow. 
Szczecinek. Referencje wymagane, wykształce­
nie fachowe oraz praktyka. Warunki płacy we­
dług obowiązującego U. Z. P. K7410

3 stolarzy, 3 szewców przyjmiemy zaraz. Wa­
runki do omówienia. Państwowy Dom Dziecka, 
Kobylnica, pow. Poznań. 35219g

Zaopatrzeniowca z posiadaną praktyką z dzie­
dziny samochodowej zatrudni natychmiast Tech 
niczaia Obsługa Samochodów w Poznaniu, ul. 
Albańska 17. Zgłoszenia kierować należy 7o 
Działu Kadr. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. K7Z'4
Mechaników do maszyn szwalniczych (elek­
trycznych) poszukuje zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Konfekcji i Galanterii P. T. — Po­
znań, ul. Grobla 25. K7426

Wysokokwalifikowanych inż.-architektów z u- 
prawnieniami oraz praktyką w biurze projek­
tów i wykonawstwie poszukuje „Miastoprojekt“ 
Poznań, ul. Marchlewskiego 128. K7428

Inżynier-energetyk z praktyką potrzebny od 
1. grudnia 1957 r. Wymagana znajomość silni­
ków elektr. oraz gospodarki cieplnej. Zgłoszenia 
kierować — Wojewódzki Związek Spółdzieli/ 
Praev Poznań, Plac Kołegiacki 17, pokój 218.

K7427

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA W POZNANIU

ROZPISUJE KONKURS
na stanowisko

kierownika warsztatów precyzyjno-naprawezych 
Wymagane fachowe studia wyższe elektro­

mechaniczne z praktyką. Wynagrodzenie zasad­
nicze 1600 zł płus dodatek 1000 zł. •

Termin składania wniosków upływa z dniem
15 grudnia 1957 r.. które należy składać w Dziale 
Kadr. K7480

Dnia 3 grudnia 1957 r. zasnął w Rogu mój ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść, drogi hrait, szwa­
gier i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

Stefan Chiiecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. o 

godz. 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
Strapiona

ZONA Z RODZINĄ
sssrwg

■
T

Dnia 3 grudnia 1967 po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., zasnęła 
w Bogu nasza najukochańsza i nigdy niezapo­
mniana matka, teściowa., babka i prababka, śp.

z Jeziorkowskich

Maria Kroll
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie, o czym za­
wiadamiają

w ciężkim smutku pogrążone
DZIECI

Pcwnań, ul. Górki W. 3W75g

Dnia 3 grudnia 1957 r. zmarł po długich i eięż- 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 44, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Franciszek Kotowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8. 12. 57 r. 

o godz. 10,36 na Juntkowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z DZIEĆMI i rodzina
Poznań, Gniezno, Gdańsk. 35989g

Dnia 3 grudnia 3957 r. zmarł nagle nasz długoletni członek Spółdzielni, śp.

Ludwik Kaczmarek
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12,36 na cmentarzu Jeżyckim.

RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY

R. S. P. „STOLARZY" W POZNANIU.
K75S1

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Km 669 — 676/57. Komornik Sądu Powiatowego 
w Poznaniu, rewiru V na podStawie § 1 Rnap. 
Min. Spraw, z 1. 7. 1934 r. podaje do publicznej 
wiadomości, te o godz. 12 dnia:

9. 12. 57 w sklepie komisowym w S, 
ul. Paderewskiego 11,

1«. 12. 57 w sklepie komisowym nr 3, 
uł. Walki Młodych 4,

11. 12. 57 w sklepie komisowym » 4, '
ul. Czerwonej Armii 63,

12. 12. 57 w sklepie komisowym nr «,
ul. Dąbrowskiego 36,

13. 12. 57 w sklepie komisowym nr 5,
uł. Głogowska 38,

14. 12. 57 w sklepie komisowym nr 12,
ul. Dzierżyńskiego 20,

16. 12. 57 w sklepie komisowym nr 12,
ul. Wrocławska 21

17. 12. 57 w sklepie komisowym nr 14,
ul. Wielka 19

odbędzie się licytacja nieodebranych przez ko­
mitentów przedmiotów. Ruchomości można oglą­
dać do chwili licytacji w miejscu wyżej oznaczo­
nym. Dnia 2. 12. 57. Komornik.

38ó30g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W WILCZYNIE powiat Konin

WZYWA
WSZYSTKICH SWOICH CZŁONKÓW

zamieszkujących poza terenem działalności 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
Wilczyn o zgłoszenie pisemne i podanie dokład­
nego adresu zamieszkania albo Spółdzielni, któ­
rej są członkami, celem przekazania udziałów 
wpłaconych w tutejszej GS. Nie zgłoszenie się 
do dnia 15 grudnia 1957 r. spowoduje skreślenie 
z rejestru członków i utratę udziałów a kwoty 
udziałów zostaną spisane na fundusz zasobowy 
GS Wilczyn. K7491

ZAKŁADY MIĘSNE W GNIEŹNIE

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na dostawę dwóch kotłów parowych tłwu- 
płaszczowych na ciśnienie robotase 6 atm. 

pojemność 200—300 litrów-
Oferty składać należy w dyrekcji Za­

kładów Mięsnych w Gnieźnie, ul. Przy 
Rzeźni 2 w terminie do dnia 10 grudnia 
1957 r. K7471

Praca
Przedstawiciela rutyno­
wanego do zbierania za­
mówień na portrety po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35248g.
Panienka t ukończonym 
kursem kroju i szycia szu 
ka zajęcia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 35864g.
Inteligentna rencistka po 
szukuje lekkiej pracy — 
kilka godzin dziennie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35325g.
Uczciwa pomoc domowa, 
dochodząca na 6 godzin 
dziennie lub starsza eme­
rytka potrzebna. Warunki 
bardzo dobre (Jeżyce). O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
35343g.

Pomoc domowa potrzeb­
na, Poznań, Kazimierza 
Wielkiego 6 m. 1. 34958g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, ał. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3S284g

Kupnu
Kupię piłę taśmową sto­
larską. Marian Ci^zyński, 
Borek, ul. Zdaierzewska 
56, pow. Gostyń 3524-lg
Odpadki gumy indyjskiej 
każdą ilość kupuje. Pra­
cownia Obuwia, Poznań, 
27 Grudnia 5: 35397g
Kupię używany samochód 
„Moskwicz”, „Warszawa” 
wzgl. inny 4-drzwiowy do 
130 tys. zł. Adres wskaże 
K. Maćkowski — Pila, 
Tczewska 17. '46523p
Stół do maszyny do szy­
cia oraz nóż elektryczny 
do krojenia konfekcji, 
kupię. Oferty: Biuro OgłO 
szeń, Świercze wąskiego 3 
dla 353246.

Przyjmę zaraz pomoc do­
mową dochodzącą z refe­
rencjami, pensja 600 zł. 
Jolanta Nowaczkiewiicz, 
Poznań, Gwardii Ludowej 
26 m. 7. 35359g
Tokarza kwalifikowa­
nego przyjmę. Poznań, Li 
stopadowa 24 (warsztat) 
(Osiedle Grunwaldzkie).

35365g
Gosposię lub pomoc z go­
towaniem przyjmę zaraz. 
Poznań, Czerwonej Armii 
53 (Fotóplastikon). 35367g

Biurko gabinetowe forni­
rowane (orzech) ku.pię. 
Poznań. Noskowskiego 4
m. 3, __ 35329g
Kupię samochód osobowy 
w dobrym stanie, ńajchęt 
niej „Moskwicz”. Oferty 
z podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3S357g.

Dnia 3 grudnia 1957 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Nowotnych

Kalmzyna Jeleńska
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o godz. 12 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNOWE

I WNUKI
Poznań, Polna 7. 359246

t
Dnia 27 listopada 1957 zmarła nasosa najdroższa 

matka, babka, siostra, teściowa i szwagierka, śp.
z Pawlaków

Walentyna Tastemska
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu w Śmiglu dnia 
30 listopada 1957 r.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, CÓRKA ORAZ RODZINA

Poznań, Leszno, Buenos Aires, Śmigiel
3584 7g

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY ELEKTROTBCIWICZNR 

W POŻNANW-STAROŁĘCE, Al. Portewaa 12/1* 
teł. 48-03, 30-40

przetarg
na wykonanie z materiałów oferenta w nassym 
Oddziale w Mechowie k. Poznania, stacja kole­
jowa Kobylnica:

rozebranie i postawienie od nowa ogrodzenia 
siatkowego z bramami na przestrzeni 198 m 
i ogrodzenia drewnianego na przestrzeni 
60 m,

budowę żelbetowego pomostu n* kanale 
szerokości 6 m,

ściany oporowej murowanej,
przejścia — pomostu murowanego ze scho­

dami,
rozebranie, przeniesienie i postawienie por­

tierni.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne do 20 grudnia br. 
z podaniem term.inu rozpoczęcia i ukończenia 
robót.

Oferenci mogą przystąpić do przetargu reflek­
tując na wykonanie poszczególnych robót.

Otwarcie ofert nastąpi 20 grudnia 1957 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 

ewentualność wycofania przetargu. ,
Bliższe dane udzielamy listownie. K7475

OGŁOSZENIA ŁSROBHdl
Kupię krzesła gdańskie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35317g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce l dla ła­
jek różne modele oraz 
materace sprężynowe
poduszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska 
Czerwonej Armii 10.

29425g
Ugr,iatarkę piekarską typ 
„Eberhard” kompletną w 
pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Jan Pawlak, 
Łekno, poczta Łekno, pow. 
Wągrowiec. 35l89g

Suszarki fryzjerskie że­
berkowe motorowe — 1500 
zł sprzedam. Rawicz, Ry­
nek 9, I ptr. 46526p
Sprzedam motor na ropę 
18 PS wolnoobrotowy w 
dobrym stanie. A. Witek, 
Łopiemno, pow. Wągro­
wiec. 35315g
Pierzynę sprzedam. Adres 
wskaże Biluro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
35316g.
Samochód „Warszawa” 
fabrycznie nowy sprze­
dam. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35318g.
Fortepian „Petrofa”, ma­
szynę do pisania „Royal” 
sprzedam, Jawornik, Po­
znań. Engia 13 m. 8.

35319g

Lametę choinkową i włos 
anielski polecam po ce­
nach konkurencyjnych. 
Tomaszewski, Poznań, 
Wyspiańskiego 38. 35356g
Sprzedam 2 lisy piesaki, 
niebieskie samce hodowla 
ne, bardzo ładne, dobrej 
kondycji. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4618i)p.
Sprzedam 19 kg brązy 
srebrnej I gat. ang.. cena 
za 1 kg 326 zł. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 46183p.
Sprzedam klatki metaló- 
we do lisów. Poznań-Dę- 
biec, ul. Górecka 91.

• 3596lg
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: II. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

35085g
Sprzedam 2 ciągniki mar­
ki „Lanz-Buldog” 25 + 45 
P. S„ 2 przyczepy 5 i 10 
ton., przyczepę dłużyco­
wą. Zmyślony, Wrocław, 
św'. Antoniego 10. 35527g
Maszynę do szycia kra­
wiecką do galanterii 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 39 — (naprawa 
wag). 3S656g
Szwedzką maszynę do szy­
cia — elektryczną, super­
nowoczesną sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 91

___   35852g
„Jawę” 250 ccm na 19- 
kach, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Wacław Szu­
bert, Września, Kościel­
na 3. 46531p

Sprzedam nowy rower 
męski (produkcji nlemiec 
kiej). Poznań, Zakręt 13 
m. 4, od godz. 18. 35323g
Sprzedam akorde-cm Welt- 
meister 120 basowy oraz 
maszynkę do podnoszenia 
oczek. Poznań, Działowa 
4 m. 23a. 353266
Samochód Mercedes V 170 
4-drzwiowy sprzedam. Po 
znań. Głogowska 180. tel 
83-335 . 35327<
Maszynę do pisania nową 
„Ideał” biurową sprze 
dam. Zgłoszeni!a, Poznań, 
Dzierżyńskiego 5 m. 5.

33328g
Kompletną maszynę na 
prąd do wyrobu siatki, 
ręczną piłę tarczową na 
prąd sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35333g.
Okazyjnie sprzedam for­
my ma efektowną łopatkę 
do tortu (na wtryskarkę 
pionową). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35339g,
Sprzedam akordeon „Pao 
lo - Sopramt” 80-basowy 
Poznań, ul. Paderewskie­
go Im. 10. 35348g
Nutrie hodowlane w róż­
nym wieku sprzedam. Lu 
boń, ul. Okrzei 18 m. 2.

________________35349g
Maszynę damską do szy­
cia oraz wózek autko-ko- 
szykowy sprzedam. Adres 
wskaże: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
35350g.

Dnia 1. XII. 1957 r. zmarł nagle w czasie peł­
nienia służby — wzorowy pielęgniarz

Franciszek Stempniewicz
Służba Zdrowia traci w nim pracownika od­

danego chorym i idei pielęgniarstwa.

RADA MIEJSCOWA DYREKCJA
Szpitala im. J. Strusia w Poznaniu

K7543

t
Dnia 3 grudnia 1SS7 r. zmarł nasz nieodżałowa­

ny Kolega były prezes — członek Kółka Rolni­
czego Gromady Rataje, śp.

Henryk Połczyński
W Zmarłym tracimy drogiego Kolegę i wzoro­

wego członka Koła.
Cześć Jego pamięd!

KOLEDZY — CZŁONKOWIE KOŁA
------------- ---------------- as9żag

Dnia 3 grudnia 1957 r. zmarł, namaszczony olejami św., nasz naj­
troskliwszy ojciec, najukochańszy mąż, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 44, śp-

Henryk Połczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej 

Poznań-Zegrze.
O tym zawiadamia 

w głębokim smutku pogrążona
RODZTNIA

NAPRAWA MASZYN
I APARATÓW DZIEWIARSKICH 

wszystkich typów

Przerabianie maszyn i aparatów z pla-stytai na 
metalowe. Dorabianie kamieni itp. Techniczna 

obsługa na maszynach nowoczesnych. 
FIRMA KRYGIER - KĘDZIORA 
Poznań, ul. Litewska 5, tel. 23-11

Transformatory wnętrzowe
500 KVA — 6/0,4/0,23 kV — 1 swt. 

oraz 250 KVA —15/0,4/0,23 kV — 1 sad. 
nowe wzgL używane zakupią pilnie lub 
wymienią na

250 KVA— 6/0,4/0,23 kV 
75 KVA— 6/0,4/0,23 kV

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
DZIAŁ GŁÓWNEGO MECHANIKA 

Poznań, ul. Wołkowyska 32, 
telefon 18-63, 38-63, 40-46 W

Papier ścierny
w dobrym gatunku, wszystkie granulacje 

zakupi:

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU SUROWCÓW

I PRAC MALARSKICH
w P o z n a n iu, uL Strzelecka 6, teł. 5«-7«

K7452

INSTYTUT PRZEM. WŁÓKIEN ŁYKOWYCH 
Ośrodek Doświadczalny 
Witaszyce, pow. Jarocin 
OGŁASZA PRZETARG

na wydzierżawienie 1,75 ha ogrodu warzywno- 
owocowego wraz z jego urządzeniem.

Termin składania ofert upływa z dniem 
14. XII. 1957 r.

W tym to dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie 
ofert.

Ośrodek zast-~ega sobie prawo wyboru ofe­
renta. K7465

Lokale . Lekarskie
Pokój z kuchnią samo­
dzielne w centrum zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne centrum. — 
Warunki cło omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, — dla
35369g.________ ____
Kto odstąpi 1-2-izbowe z 
przynależnościami, kom­
fortowe, samodzielne mie 
szkanie w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. E- 
wentualnie zamiana na 
Katowice. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3, dla 46356p. ___
Pannę dojeżdżającą do 
pracy przyjmę na wspól­
ny pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 35311g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią do remontu, może być 
w województwie poznań­
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 35312g. ____ _____
Dwa komfortowe pokoje 
w centrum miasta, tele­
fon, centralne ogrzewa­
nie, wspólna kuchnia, za­
mienię na 2-pokojowe 
mieszkanie samodzielne w 
spokojnej dzielnicy mia­
sta. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3533lg.
Kawaler poszukuje po­
koju w Poznaniu. Zgło­
szenia: Henryk Owczar- 
czak, Środa, Kościuszki 
40. 35340g•

Dr Paszkowski specj. 
chor, skórnych, weneryoz 
nych przyjmuje: Poznań, 
Matejki 51 (przy parku 
Kasprzaka) od godziny 
7—8.30, 12—14, ia—20, bel. 
636-33. 35180g
Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy — leczenie bez 
operacyjne St. R. Olszew­
ski, lekarz me-d. Poznań, 
Świerczewskiego lla m. « 
przyjmuje od godz. 13—1» 
oprócz sobót. 35402g

Rożne
Suknie ślubne, balowe * 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja’*. Poznań, 
Mickiewicza 13. 307006
Obuwie na kauczuku i ml- 
krogumie naprawiam oraz 
przerabiam. Pracownia 
obuwia. Poznań, 27 Grud­
nia 5. 345036
Wytwórnia czapek poleca 
się. Hurt i detal kupcom 
oraz instytucjom. Po­
znań - Jeżyce, ul. Długo­
sza 17. 3492«g
Posiadam większą ilość 
pocztówek świątecznych i 
imieninowych. Cena za­
twierdzona. Oczekuję pro 
pozycji. Poznań, tel. 23-11.

351446
Garbowanie, farbowanie i 
strzeżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 86.

344586Nieruchomości
Kupię dom z domkiem go 
spodarczym na peryfe­
riach Poznania 0,5 ha zie­
mi w cenie 200 tys. zł. Po 
średnicy wykluczeni. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3 dla 
35197g.
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jedno­
rodzinne, parcele, tereny: 
ogrodnicze, sadownicze, 
oraz gospodarstwa rolne 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 33818g

Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-60. 
______________ 350046
Słaby płomień gazowy w
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu, Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

339976

Kamienice, wille, parce­
le, domy z ogrodami tak­
że na prowincji, gospo­
darstwa poleca, również 
poszukuje dla poważnych 
reflektantów — Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

347166
Kupię parcelę pod zabu­
dowę na peryferiach Po- 
mainia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 35226g.
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł — maszynek. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 35394g
Kamienice, wille, parce­
le, gospodarstwa wielki 
wybór poleca — poszuku­
je dla poważnych reflek­
tantów — Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23

_____________ 354336
Parcelę w Mosinie śród­
mieściu kupię, Hamerska. 
Mosina. Skrzynecka 5.

46525p

Kto nauczy robienia swe­
trów na maszynie ręcznej 
„Record”. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 46522p.

Matrymonialne
Przystojna 32-ietnia pan 
na, wykształcona, posia 
dająca większą gotówkę 
poślubi chętnie nauczy 
cielą. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4635l.p.
Dwie panny w wieku lal 
28. z średnim wykształce­
niem, poszukują dwóch 
panów do lat 35 w celu 
matrymonialnym. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 46352p.
Szatynka inteligentna 
przystojna, samodizielna 
z mieszkaniem, nawiąż* 
znajomość z kulturalnyrr 
panem do lat 50 — co naj­
mniej ze średnim wy­
kształceniem. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 353306.

Druk: Zakłady Graficzne im M Kaspr -
w Poznaniu. K-20



Nieczęsto zdarza się, że 
na budowę nowej szkoły 
przychodzą jej przyszli u- 
czniowie, by spotkać się z 
robotnikami i kierownic­
twem. Toteż z miłym zdzi­
wieniem przyjęła takie od­
wiedziny załoga budowy 
nowej szkoły przy Placu 
Solnym. Wizytę złożyło im 
nauczycielstwo z kierowni­
kiem Szkoły nr 43 przy ul. 
Czerwonej Armii 65 — mgr. 
Edwardem Jedwabnym na 
czele oraz młodzież szkolna. 
Oto fragment uroczystości 
— występ orkiestry szkol­
nej.

Hucznymi oklaskami witali robotnicy występy dzieci. 
Złożyły się na nie, poza or kiestrą, występy chóru i de­
klamacje, nie obyło się również bez tradycyjnego „Dłu­

go, długo" na cześć załogi.
Miłym fragmentem uro­

czystości było wręczenie 
przez dzieci pięknych, nie­
bieskich chryzantem kie­
rownikowi budowy — inż. 
Czesławowi Goździkowi, 
inspektorowi nadzoru — 
Mieczysławowi Starczew­
skiemu i mistrzowi budow­
lanemu — Franciszkowi 
Wujewskiemu oraz... na­
gród pieniężnych ufzystkim 
członkom załogi tna'zdjęciu). 
Nagrody w imieniu Komi­
tetu Rodzicielskiego wrę­
czył jego przewodniczący — 
Józef Figiński.

Z prawdziwym wzrusze­
niem podziękował inż. Goź­
dzik w imieniu całej załogi 
za zorganizowanie miłej 
uroczystości. Przyrzekł on 
jednocześnie, że wszyscy do 
łożą starań, by z nowym ro­
kiem szkolnym młodzież 
mogła się uczyć już w no­
wych, jasnych klasach.

Gradzień Imieniny:s Krystyny

czwartek
i Zachariasza

Teatry
OPERA — g. 29 „Konrad WaJlen- 

rod“; POLSKI — g. 19 „Lilia We- 
neda“; NOWY — g. 19 — premiera 
„Ich dwóch”; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — g. 19 „Hrabina Ma­
rta"; SATYRY — g. 20 „Lekarz z 
urojenia”; MARCINEK — nie­
czynny.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Kapelusz 

pana Anatola” (polski, 16 1.), BAŁ 
TYK — g. 15, 17.30, 20 „Karuzela 
neapolitańska” (włoski, 14 1.);
RIALTO — g. 10—20 „Indiański wo 
jownik” (aimeryk., 12 1.); MUZA — 
g. 10—20 „Spotkania” (polski, 18 
1.); WARTA — g. 10, 11 „O kaczce 
plotce” (bajki) i g. 12—20 „Szkice 
węglem” (polski, 16 1.); TARGO­
WE — g. 17 i 19.30 „Miałem 7 có­
rek” (włosko-franc., 18 1.); CZTER 
NASTKA — g- 14, 16 „Miałem 7 
córek” (włosko-franc., 18 1.) i g. 
18_20 „Chleb, miłość i fantazja” 
(włoski, 16 1.); WOJSKOWE —
nieczynne; MINIATURKA — g. 
16—20 „Moc w Wenecji” (austr., 14

Tekst: M. VOGEL 
Zdjęcia: K. PRZYCHODZKI

1.); DOM KULTURY MO — g. 17,
19.30 „Mały bohater” (radź., 7 1.); 
OSIEDLE (Dębiec) — g. 16—20 
„Kariera” (polski, 14 1.); PIAST 
(Starołęka) — g. 17—19 „Pierwsze 
porywy” (radź., 14 1.); ZNICZ (Lu­
boń) — g. 16.30 „Tajemnica dzikie­
go szybu” (polski) i g. 18.30 „Małe 
jasne” (węg., 16 1.); FOTOPLASTI 
KON — g. 9—21 „Indie”.

Radio
“ PROGRAM II

15 — komunikaty; 15.10 — ty­
dzień muzyki jugosłowiańskiej;
15.30 — dla dzieci; 16.05 — koncert
chóru i Ork. PR: 16.50 — wbrew 
naturze — pog.; 17 — kącik spike­
ra; 17.25 — pieśni śpiewa Yma Su- 
mac; 17.40 — melodie z dawnej 
płytoteki; 18.10 — w rytmie spor­
towym; 18.30 — reportaż z III 
Międz. Konkursu Skrzypc. im. H. 
Wieniawskiego; 19.05 — muzyka i 
aktualności; 19.30 — felieton ak­
tualny; 19.40 — piękne walce;
20.13 — kronika sportowa; 20.25 — 
chwila muzyki; 20.30 — Fala 56; 
20.40 — melodie taneczne; 20.50 — 
„Turandot” — opera w III aktach, 
w przerwie chwila poezji; 23.07 — 
muzyka taneczna; 24 — hymn.

Dyżury pefma;
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA (chir.-lnter.), ul. Długa 
1/2, tel. 40-04; APTEKI: Dzierżyń­
skiego 107, Głogowska 146, Matej­
ki 1, Mickiewicza 22, Armii Czer­
wonej 25, Główna 53.

Poznański „Miastoprojekt*’ 
opracowuje dokumentację na 
rozbudowę Szpitala im. Ra- 
szeji. Od strony ul. Za-cisze sta 
nie skrzydło budynku szpital­
nego, w którym znajdą pomie­
szczenie: sale operacyjno - 
chirurgiczne i otolaryngoldgicz 
ne, laboratorium i fizykotera­
pia. W środkowym skrzydle 
szpitala zostanie zbudowana 
kotłownia, mechaniczna pral­
nia i kostnica. Koszty rozbu­
dowy planowanej na lata 1959
— 1960 wyniosą ok. 7 min. zł. 
W rezultacie Poznaniowi przy 
będzie ponad 60 łóżek szpital­
nych.

Plany na rok 1958 przewi­
dują przebudowę oddziału żeń 
skiego Szpitala, urządzenie 
łaźni, toalet, szatni, otoczenie 
siatką drucianą kompleksu bu 
dynków szpitalnych od stro­
ny ul. Mickiewicza, Poznań­
skiej i Zacisza, budowę portier 
ni oraz otynkowanie gmachu. 
Dokumentacja na te prace jest 
już gotowa, a co najważniej­
sze, dyrekcja Szpitala dyspo­
nuje kredytem w wysokości 
800 tys. złotych.

W tym roku przeprowadzo­
no w Szpitalu wiele prac re-

„Barburka"
także w Poznaniu

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Armatur uczciła trady­
cyjne święto „Barburki”. Po­
dobnie jak w roku ubiegłym, 
nie przyszła ona na uroczy­
stość z próżnymi rękoma.

Roczny plan produkcji wy­
konano już w październiku br„ 
realizując go do listopada w 
119 proc. Nic więc dziwnego, 
że już w październiku zysk, 
który zasili fundusz zakłado­
wy, wyrażał się poważną 
kwotą 388 tys. zł.

Na uroczystości, w której 
udział wzięli przedstawiciele 
Rady Narodowej m. Poznania, 
przemówił dyrektor zakładów
— Cyryl Kędzierski. Składa­
jąc życzenia, wyraził on na­
dzieję, iż w trudnym okresie 
1958 roku w którym zakłady 
gospodarować będą na nowych 
zasadach — pełnej samowy­
starczalności załoga nie po­
skąpi inwencji, ofiarności i 
trudu, który w efekcie da po­
ważne korzyści zakładom i 
samym pracownikom. Wyróż­
niającym się 35 pracownikom 
wręczył on nagrody pieniężne.

Resztę wieczoru spędzono na 
zabawie, tańcach i występach 
artystycznych. (za)

Karlini

przeprasza...
Po raz trzeci już rewia czeska 

Karliniego. występująca w sali 
Izby Rzemieśnlczej, zmuszona zo­
stała odwołać swoje przedstawie­
nie z powodu braku światła. Spo­
wodowało to wiele pretensji ze 
strony niektórych osób, które wy­
kupiły bilety. W związku z powyż 
szym kierownik rewii wyjaśnia, 
że odwołanie występów spowodo­
wane zostało nie z winy zespołu, 
lecz elektrowni, która wyłączyła 
światło.

Bilety, wykupione na wczoraj­
sze przedstawienie, wymienić moż 
na w „Orbisie”.

Nie 3, lecz 6
Złośliwy chochlik spłatał nam 

we wczorajszym numerze przy­
krego figla: W wynikach, rozwią­
zań Toto-Lotka cyfrę 6 zamienił 
na 3, wprowadzając w błąd nie­
których ęzytelników.

Wnikliwi zorientowali się oczy­
wiście, że nagrody po 461.225 zł 
otrzymały 4 rozwiązania z sze­
ścioma (a nie trzema) trafienia­
mi.

Piórem reporfera

Czy tylko przypadków
(właśnie tego dnia) „trzynast­
ka”. Ponoć „nawaliły” hamul­
ce. Skutek — wgnieciony 
przód pierwszego wozu „trzy­
nastki”. „Siedemnastce” uda­
ło się wyjść z opresji bez 
większych obrażeń.

Podpatrzyli: (emp i wł).
P. S. Wczoraj wyraziliśmy ży­

czenia, żeby grudzień minął bez 
wypadków. Widać nie wszyscy 
wzięli sobie te życzenia do serca!

W' czorajszy dzień był wy 
bitnie pechowy dla

-tramwajarzy i kierowców sa­
mochodowych. Oto co zauwa­
żyli „Głosowi11 reporterzy w 
mieście:

Godz. 10.45. Ul. Głogowska 
naprzeciwko Parku Kasprza­
ka. Z okna tramwaju nr „4” 
przedstawiał się taki 'widok:

: tłumek ciekawskich (oczy wi- 
; ście) i żądnych sensacji po- 
• maniaków (ma się tę sła- 
i bostkę) zwartym kołem ota­

mordowych oraz inwestycyj­
nych. M. in. zorganizowano 
Oddział Chorób Zawodowych 
na 35 łóżek, zainsrało-wano 
windę osobową i towarową 
oraz wyremontowano gruntów 
nie pomieszczenia Oddziału 
Wewnętrznego męskiego, i Od­
działu Laryngologicznego. Po 
translokacji trzech rodzin, któ­
re od lat zajmowały lokale szpi 
talne i po uprzednim remoncie, 
można było urządzić tam Po­
radnię Otolaryngologiczną i 
Chirurgiczną. Trzeba jeszcze 
wspomnieć o częściowym re­
moncie i odmalowaniu wnętrz 
Oddziału Zakaźnego przy ul. 
Poznańskiej. Koszt wymienio­
nych prac wyniósł ok. 1 min. 
zł, z czego 200 tys. zł przeka­
zała Poznańska Gra Liczbowa 
„Koziołki”. (M)

Premiera 
„Ich tiwócft“

„Ich dwóch” komedia Romana 
Niewiarowicza, ciesząca się od 
dwóch lat niesłabnącym powodze­
niem w Starym Teatrze w Krako­
wie, wejdzie na afisz Teatru No­
wego dnia 5 bm. Premierę przy­
gotował reżysersko Stefan Orze­
chowski, dekoracje zaprojektował 
Czesław Kowalski.

W przedstawieniu biorą udział; 
Iwona Matuszewska, Janina Wol­
ska, Zbigniew Graczyk, Jerzy Kacz 
marek, Marek Okopiński, Włady­
sław Olszak, Stefan Orzechowski 
i Eugeniusz Robaczewski.

Krótko
SIĘ ODBYĆ w nie­

dzielę w Poznaniu turniej na szpa 
dy został przez AZS przesunięty 
ze względu na zawody organizo­
wane w Warszawie. Zaproszeni 
zostali na nie dwaj zawodnicy Po­
znania Dotka i Pomarnacki.

DECYZJA, które z państw i 
miast będzie organizatorem Olim­
piady w 1964 roku zapadnie do­
piero za dwa lata. Tymczasem a- 
matorów przeprowadzenia tych 
igrzysk jest bardzo wielu. Ogólnie 
utrzymuje się, że bardzo wielkie 
szanse ma Japonia. Byłyby to 
pierwsze Igrzyska Olimpijskie zor 
ganizowane w Azji. Obecnie i Mo­
skwa gotowa Jest podjąć się zor­
ganizowania Olimpiady w 1964 r.

WALNY ZJAZD Polskiego Związ 
ku Pływackiego, przewidziany w 
Warszawie na 7 i 8 bm., przełożo­
ny został na 14 i 15 grudnia br.

KS LECH JEST w trakcie prze­
budowy sali Kolejarza przy ulicy 
tej samej nazwy. Przygotowana 
zostanie ona do treningów oraz 
zawodów dla szermierzy i kolarzy. 
(Ostatni zamierzają (nareszcie!) zor 
(ganizować swego czasu tak popu­
larne yryścigi-na rolkach. Stano- 
iwią one doskonałe przygotowanie 
idla kolarzy do sezonu letniego.
’ WOJEWÓDZKIM MISTRZEM ju­
niorów w tenisie stołowym został 
tZycki z ostrzeszowskiego Piasta, 
i Na obóz przed mistrzostwami 
;Europy w koszykówce kobiet, po- 
iwołano 25 zawodniczek. Znalazło 
się wśród nich także 7 poznania- 
jnek; Roga-Iiapałczyńska, Beye- 
równa, Kaczmarkówna, Szymko- 
wiakówna, Siwkówna, Ratajcza- 
kówna, Stylówna.

Na zakończenie zgrupowania re 
prezentacja Polski rozegra dwa 
mecze — 9 i 10 bm. — z wicemistrzy 
iniami Rumunii — zespołem Pro- 
Igresul (Bukareszt), (w)

Rewanż za porażkę w Berlinie
Repreze n tac ja j uniorów

Wielkopolski goszcząc 
i w październiku w stolicy Nie­
miec, rozegrała spotkanie z re­
prezentacją Berlina wschod­
niego, której uległa 14:6.

Niemieckich pięściarzy zo­
baczymy w niedzielę w Poz­
naniu na ringu w hali nr. 14, 
igdzie zmierzą się w meczu re­
wanżowym z najlepszą dru-

czał samochód „Warszawa”. 
Scysja z kierowcą. Znów na­
ruszenie przepisów drogo­
wych...

* * »

Godz. 11-ta długi rząd tram 
wajów ustawiony jak n.a de­
filadzie przed przystankiem 
przy uł. Szylinga. Jeden z b. 
pasażerów’ „osiemnastki1’ wo­
łał do znajomego konduktora 
„trzynastki”:

— Co, Józek, Święto Kole­
jarza dzisiaj?

— Nie Kolejarza, Górnika! 
„Banburka” przecież! — od­
ciął się ów.

„Bohaterzy” kraksy; wóz ro 
boczy (nr boczny 132), prowa­
dzony przez ślusarza MPK Fr. 
Kowalskiego oraz ciągnik nr 
PM 0121 Miejskiego Przedsię­
biorstwa Transportowo - Bu­
dowlanego. Milicja robi po­
miary, spisuje protokólik i o- 
bydwaj. ponoć jednakowo win 
ni — kierowca i motorniczy— 
(nieuwaga ich spowodowała o- 
t-arcie się tramwaju o ciągnik) 
pojechali dalej, a za nimi (pc- 
20 minuto-wym postoju) cała 
kawalkada tramwajów.

* * *

Jeszcze raz wczoraj pozna­
niacy mieli wątpliwą przyjem 
ność „podziwiać” kawalerską 
jazdę na ulicach miasta. Sku­
tek — dwa „wraki”: ciężarów­
ki „Star” PM 5793 pechowe­
go tego dnia Miejskiego 
Przeas. Transportowo - Bu­
dowlanego, której kierowca 

nie dał pierwszeństwa prze­
jazdu taksówce MPK PM 
5642. Zderzenie u zbiegu uli­
cy Pułaskiego i Al. Wielko­
polskiej obyło się bez ofiar, 
jeśli nie liczyć zdemolowa­
nych samochodów.

* * *

Aby szoferzy nie czuli się 
pokrzywdzeni podwójnym wy 
różnieniem losu, Wasz repor­
ter śpieszy donieść, iż zauwa­
żył także drugą kraksę tram- 

i wajową. Na stojący na przy- 
I stanku (naprzeciwko „Wielko- 
i miejskiej” — ul. Armii Czer- 
i wonej) tramwaj linii ..17” po- 
! zwoliła sobie najechać feralna

„Totek46 buduje
Populamy w całym kraju „To­

tek” przeznaczył w bieżącym 
roku na cele budownictwa sporto­
wego blisko 40 milionów złotych.

Środki finansowe Totalizatora, 
przekazywane budownictwu spor­
towemu w miarę uzyskiwanych 
wpływów, przeznaczana są przede 
wszystkim na wznoszenie obiek-

Juniorzy Budapesztu
w Poznaniu

12 bm. zostanie rozegrane w Po­
znaniu międzynarodowe spotkanie 
zapaśnicze juniorów Budapeszt — 
Poznań. Do reprezentacji naszego 
miasta powołano następujących za 
wodników: Swiderski (Unia), Ra­
tajczak (LZS Sulmierzyce), Cioł- 
kowiak (AZS), Rożnowski (Unia), 
Duda (LZS Sulm.). Dragan i Bro­
da (Legia) oraz Pluta (Unia).

Mecz odbędzie się o godz. 19 w 
hali Lecha przy ul. Matejki.

Niezależnie od tego spotkania 
działacze poznańscy pertraktują w 
sprawie rozegrania w Poznaniu 
meczu juniorów Polska — CSR.

(Of)

Kręgiarze Poznania 
czy Leszna 
sięgną po tytuł?

W mistrzostwach okręgowych 
kręglarzy wielkopolskich uczestni 
czy 10 drużyn. Dotąd rozegrano 
cztery rundy. Kręglarze poznań­
skiego Kolejarza prowadzą w ta­
beli nieznacznie przed swym naj­
groźniejszym rywalem — leszczyń 
ską Polonią. Pierwsi mają 19 561 
pkt., drudzy — 19 287. Warta legi­
tymuje się 19 214 pkt. Dalsze miej 
sca zajmują: Gram Gostyń, Start 
Gostyń, Pogoń Śmigiel, Sremski 
Klub, Kania Gostyń, Legia Po­
znań i LZS Gostyń. (x)

żyną naszego okręgu. Kapitan 
POŻB Tadeusz Suszczyński 
wystawi do niedzielnego poje­
dynku przypuszczalnie nastę­
pujący skład: od wagi papie­
rowej do ciężkiej: Rosik, 
Dyczkowski, (Mądraszkiewicz), 
Pingot- (Strasz), Guzenda, Sta­
wowy, Konieczny, Szymankie­
wicz, (Borowiak), Skibiński, 
Drewniak, Andrzejewski, Weg 
ner.

oznańskie dzielnicowe rady i 
L RN m. Poznania odbyły już 
swe ostatnie plenarne posiedzenia 
w' bieżącej kadencji. Radni po raz 
ostatni spotykali się w tym gro­
nie, a — jak wiemy — każde roz­
stanie bywa trudne i wywołuje 
łezkę w oku. Nie obeszło się rów­
nież bez łez (oczywiście u kobiet) 
: „nct.nt.nirh sesiach. Stad też

dyskusje poświęcone ocenie pracy 
prezydiów i komisji rad — nie 
spełniły na ogół swego zadania.

Mickiewiczowskie powiedzenie 
„Kochajmy się” niestety dało i tym. 
razem znać o sobie. Nie o rozczu­
lanie się przecież chodzi, lecz o 
ocenę pracy. I powiedzmy otwar­
cie — pracy niełatwej i odpowie­
dzialnej. Wyborcy chętnie prze­
czytaliby w gazecie wnikliwą 
ocenę pracy poszczególnych rad i 
ich prezydiów. Niestety, wczoraj­
sze sprawozdanie „Głosu” z sesji 
RN nie mogło spełnić tego zada­
nia po prostu dlatego, że radni 
takiej oceny nie przeprowa­
dzili.

Prezydia rad, zwłaszcza w ostat­
nim okresie trzyletniej kadencji, 
mogą wykazać się pewnymi osiąg­
nięciami. Nie zrobiono wszystkie­
go co było możliwe — to rzecz 
oczywista. Wynikało to m. in. i z 
tego, że nie wszyscy radni czuli 
się działaczami w pełnym tego sło­
wa znaczeniu. Innym znów rad­
nym, mimo że mieli szczerą wolę 
pracy społecznej — zabrakło nie­
odzownej wiedzy i doświadczenia.

Znaczna część radnych może jed 
nak na pewno poszczycić się po­
ważnymi osiągnięciami w pracy 
dla dfófcra naszego miasta. Im prze 
de wszystkim należą się wyrazy 
uznania i słowa podzięki. Im też 
i nam, wyborcom, należy życzyc, 
by weszli oni ponownie w skład 
nowych rad narodowych, (mb)

tów, przy których poważny zakres 
prac już wykonano siłami społecz­
nymi. W 1957 roku sumy uzyskane 
z Totalizatora zużyte zostały na 
budowę ponad 30 obiektów sporto­
wych, zakup sprzętu oraz opraco­
wanie dokumentacji kilku projek­
towanych inwestycji.

Za pieniądze ,,Totka” powstały 
m. in. stadiony w Bielsku-Białej, 
Poznaniu, Tomaszowie Maz., Prze­
myślu, Kępnie, Toruniu, Jarocinie, 
Krynicy, Nowej Soli i Bochni. Su­
mę 6,5 miliona zł wydatkowano na 
kontynuowanie budowy „Torwa- 
ru”, 6 milionów — na sztuczne lo­
dowisko, mające powstać w Toru­
niu. Część dochodów z „Totka” 
przeznaczono na „Torkat”. Wio­
ślarstwo otrzymało pieniądze na 
budowę torów na Malcie oraz w 
Łęgnowie, przystani w Bydgo­
szczy i Sieradzu oraz na zakup 
sprzętu dla PZTW i BTW. We 
Wrocławiu odbudowano . stadion 
jeździecki, jedyny w Polsce obiekt, 
nadający się do przeprowadzenia 
poważnych imprez międzynarodo­
wych. Żeglarze AZS wspomagani 
funduszami Totalizatora budują 
jacht oceaniczny, na którym za 
kilka miesięcy wyruszyć chcą w 
rejs do Ameryki.

Pozostałymi inwestycjami, na 
które „Totek” łożył w br. poważ­
ne sumy są: pływalnie w Pozna­
niu i Rzeszowie, sale sportowe w 
Krakowie i Tomaszowie Mazow., 
strzelnica bielańska i skocznia 
narciarska w stolicy, tor żużlowy 
w Tarnowie, stok slalomowy na 
Szyndzielni, ośrodki szkolne i inne 
obiekty sportowe.

Do „Totka” zwracają się o po­
moc finansowa liczne ośrodki. 
Plan rozdziału funduszów na naj­
bliższe lata nie został jeszcze spre­
cyzowany, gdyż „Totek” zaspoka­
ja raczej doraźne potrzeby budow­
nictwa sportowego.

Niepokonani
zapaśnicy Sulmierzyc

Sulmierzyce stają się groźnym 
konkurentem dla zapaśników „mia 
sta stolarzy”. W ostatnim meczu o 
mistrzostwo klasy B okręgu po­
znańskiego LKS Sulmierzyce bez­
apelacyjnie zwyciężył drużynę 
LZS Wiry 14:2. Najlepszy to do­
wód, że wywalczone mistrzostwo 
Polski Zrzeszenia LZS, nie było 
przypadkiem.

Oto wyniki według kolejności 
wag: Kryssmalski zwyciężył Sta- 
szkę; Ratajczak — Kaczmarka; w 
wadze piórkowej gospodarze za- 
inkasowali dwa punkty bez walki; 
Duda pokonał Ratajczaka, Ko­
nieczny — J. Kaczmarka, Szczęsny 
— Ratajskiego, Józefiak — Frącko­
wiaka, Kołodziejczyk — Torza.

(pł


